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NOWINY CODZIENNE 


Nr. 34 A 


W poniedziałek 0 11-ej przed południem narodziła się 


Warszawa, wtorek 


1 lutego 1938 r. 


Córka ks. lulianny 


AMSTERDAM, 31. L Już w 
niedzielę późnym wieczorem ca- 
ła Holandia została zaalarmowa= 


na komunikatem, że narodzin po 
tomka ks. Julianny należy oczeki 
wać z godziny na godzinę. 


NOC OCZEKIWANIA 


w Amsterdamie i Hadze przy 
działach bez przerwy czuwali ar- 
rze. Lekarz nadworny dr. Jongh i 


tylerzyści, ruch na ulicach mimo 
nocy był bardzo ożywiony. 

W Pałacu Soesdijk przy łożu 
ks. Julianny czuwali dwaj leka- 
słynny ginekolog holenderski de 
Groot. Po północy odbyła się na- 
rada, w której wzięli udział obaj 
lekarze i pielęgniarki. Obecny 
był również premier holenderski 
Colijn. 

Cały pałac, pokój królowej Wił 
helminy i apartamenty ks. Ber- 
narda oświetlone były przez ca- 
ła noc. 


51 STRZAŁÓW 

W poniedział o g. ll-ej rano, 
salwy armatnie zawiadomiły lud 
ność o przyjściu na Świat następ 
czyni tronu. Gdy artyleria ode- 
zwała. się we wszystkich głów- 
nych miastach Holandii, tłumy 
zatrzymały się na ulicach licząc 
wystrzały z dział, Gdy po 5l-ym 
strzale zapanowała cisza, jasnym 
stało się, że ks. Julianna powiła 
córkę. 


Afera korupcyjna na P. K. P. 
niebawem znajdzie się przed sądem 


Sporzadzony został akt oskar- 
żenia w wielkiej aferze korupcyj- 
nej ujawnionej na terenie War- 
szawskiej Dyrekcji P. K. P. w 
czasie inspekcji stacyj kolejo- 
wych, ujawniono, że w wielu miej 
scowościach fabrycznych mimo 
długich postojów wagonów na 
prywatnych bocznicach, wpływa- 

minimalne opłaty za tak zw. 
„osiowe“, 

Podjęte dochodzenie  ustaliło, 
Że pracownicy kolejowi w porozu 
mieniu z prywatnymi przedsię- 
biorcami podawali fałszywe staw 
Ki, narażając w ten sposób P. K. 

» Na olbrzymie straty. W proce- 
sie tym przed sądem stanie 25 


Oz Er 


Huragan 
we Francji 


PARYŻ, 31. 1, Burza, która roz- 
ela się w sobotę, trwała nad 
niedut ? jeszcze przez cały dzień 
szkody, ny, szerząc wszędzie ogromne 
Borde? ujściu rzeki Girondy pod 
źliwiło = wzburzone morze uniemo- 
do Gi. a kowicie żeglugę i wejście 
Orlea endy, Na drodze z Paryża do 
RU drzewo wysokości 25 mtr. 
+... Z korzeniami zawaliło dom, 

LUEEgO rosło, 
mujgon niidu Etampes słupy podtrzy- 
olejywą; 719 zelektryfikowanej linii 
cher į C ZOstały wyrwane przez wi- 
asazen ch kolejowy uległ przerwie. 
œ n Towie zmuszeni byli przesia- 
autob Z pociągów elektrycznych do 
Prze i w, które okrężną droga 
o stae dome i Tour dowoziły ich 
cjęryjj KAd mogli odjeżdżać dalej 
Bie" południowym. - 
chrem ,., (eSZCZ połączony z wi- 
wywołują M elektrownię w Bourges, 
wiając lac krótkie spięcie i pozba- 
nego ya? okolicę światła elektrycz- 
ióst 'lttel huragan spalił i u- 
powietrze hangar metalowy 
niz. i szerokości 15 m, w któ- 
telek, echowywane były tysiące bu- 

' mineralną wodą Vittel. 


Ocieplenie 
źrost zachmurzenia 


~ Tzey 
dniy 1 "dywany przebieg pogody w 
NYM rani 
: ank; ; 
mą ; osad: dniem wzrost zachmurze- 
Lekkie oi postępujące od zachodu. 
iż, eplenie, Umiarkowane wia- 


ni 
Ww 
dłu Eos ci 


Z zach ; 
“odu, górne do 60 km. na 


| 


- 1938 r.: Po dość pogod. | 


osób, w tym 14-tu pracowników 
P. K. P. na linii Częstochowa So- 
Snowiec. 


Wkrótce potem rozległy 


dźwięki dzwonów, 


się ] 
odezwały się' święto narodowe. W szkołach nau 


Wtorek został ogłoszony, jako 


syreny we wszystkich fabrykach, | ka została przerwaną na przeciąg 
w szkołach przerwano naukę, w; dwóch dni. 


oknach mieszkań 
witrynach sklepów ukazały się 
portrety ks. Julianny i ks. Bernar 
da. 

W Hadze równocześnie z na- 
daniem wiadomości o urodzinach 
następczyni tronu przez radio, 
heroldowie w strojach historycz- 
nych przed pałacem królewskim 
i przed ratuszem obwieścili lud- 
ności wiadomość o przyjściu na 
Świat córki - następczyni tronu. 


WTOREK ŚWIETEM 
NARODOWYM 

Wszystkie matki, które urodzi- 
ły dzieci w ciągu stycznia otrzy- 
mały od specjalnego komitetu peł 
ne wyprawki dziecięce. Stało się 
to z inicjatywy ks. Julianny, któ 
ra wyraziła . życzenie, aby nie 
składano jej żadnych prezentów 
z okazji przyjścia ma świat po- 
tomka. 

W poniedziałek na jednym z 
największych placów w Amster- 
damie odbyła się wielka manife- 
stacja publiczna, z powodu naro- 
dzin córki ks. Julianny. Całe mia 
sto było rzęsiście iluminowane. 
Cały plae i wszystkie ulice pro- 
wadzące do niego tonęły w powo- 
dzi świateł. 


1 mil. 200 tys. zł. długu 


ma marsz. Grzesik 
w K. K. 0. w Świętochłowicach 


KATOWICE, 31. 1. (Tel. wł). 
Zarząd Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności w Świętochłowicach na 
czele której stoi starosta dr. Sta- 
liński zamierza ściągnąć swoje 
pretensje jakie rości do nieistnie- 
jącej już firmy „Silesia“ w Kato- 
wicach. 

Właścicielem „Silesii* jest obe- 


Nic nie rozumieją 


Referent budżetu Ministerst 
wa Spraw Wewnętrznych po- 
seł Wojciechowski zaczął swo 
je przemówienie od charakte- 
rystyki obecnej sytuacji poli- 
tycznej. Jedno ze stwierdzeń 
posła Wojciechowskiego jest 
niezwykle charakterystycz- 
ne. 
Jego zdaniem młodsza część 
obozu narodowego głosi hasła 
radykalne ze względów takty- 
cznych, dla zjednania sobie 
zwolenników. 

Różne są rodzaje radykaliz- 
mu. W czasach posła Wojcie- 
chowskiego radykalizm wystę 
pował w dwóch odmianach. 


Pierwsza odmiana radyka4 | 


lizmu opierała się na założeł 
niu doktrynalnym. Wszystkid 


wielkie majątki powstają, 
zgodnie z teorią Marksa, z 
przywłaszczenia nadwarto= 


ści. Stąd wszystkie majątki 
prywatne trzeba uspołecznić. 

Drugim źródłem radykaliz- 
mu była pięcioprzymiotniko- 
wa ordynacja wyborcza. Po- 
nieważ biednych jest więcej, 
niż bogatych, a głosy bied- 
nych w urnach wyborczych 
mają to same znaczenie, co 


cny marszałek sejmu śląskiego 
Grzesik, którzy zadłużył się w 
KKO na 1.200.000 zł. KKO prze- 
jęła nieruchomość Silesii, która 
przedstawia jedynie wartość 
200.000 zł. Sprzedany ma być m. 
in., plac budowlany przy ul. Ju- 
> Ligonia w Katowicach, 


głosy bogatych, trzeba, jeżeli 
się chce być wybranym do par 
lamentu, schlebiać ile wlezie 
ludziom niezamożnym i pom- 
stować ile wlezie bogatym. 

Nie trzeba sobie wyobrażać 
sprawy w ten sposób, że byli 
radykałowie doktrynalni, a o- 
bok nich radykałowie oportu- 
nistyczni. Dwa źródła radyka- 
lizmu występowały równole- 
gle w tych samych ugrupowa- 
niach politycznych. 

„Typowym następstwem ta- 
kiego oportunistyczno - dok- 
trynalnego radykalizmu są u- 
stawodawstwa i systemy poli- 

|,tyczno - gospodarcze ` wielu 
państw: pozornie strasznie ra 
dykalne, w gruncie rzeczy jas 
(krawo powiększające prze- 
paść między biednymi, a bo- 
gatymi. 

Mały przykład: polska usta 
wa o podatku dochodowym 
jest przerażliwie radykalna. 
Równocześnie pełne niemal u- 
wolnienie się'od podatku do- 
chodowego dia naszych milio- 

|nerów jest zadaniem dziecin- 
|nie prostym. Wystarczy wybu 
dować kamienicę i po wybudo 
waniu sprzedać ja, by nie za- 


prywatnych i! 


„CYWILIZACJA PRAWDZIWIE GODNA CZŁOWIEKA 
MUSI BYĆ  CHRZEŚCIJAŃ SKA“ 


A Mickiewicz 


Rok XIII 


[Co miałeś zrobić jutro 
— zrób dzisiaj, 
a pozbędziesz się kľopotu 
Odnów Prenumeratę ABC 
na luty 1938 rok 


Sensacyjny proces o zniesławienie 


Tajemnica stopu „B“ 


Sąd o roli prof. Czochralskiego 


W Sądzie Apelacyjnym rozpoczął | 
się sensacyjny proces redakcji „Goń- | 
ca Warszawskiego" i profesora Poli- , 
techniki Warszawskiej Witolda Bro-: 
niewskiego o zniesławienie również 
profesora Politechniki, Jana Czochral- 
skiego, kierownika Instytutu metalu- 
rgii i metaloznawstwa, oraz doradcy 
technicznego Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. 


BEZWARTOŚCIOWY 
STOP B- 


Chedzi tu o cykł artykułów zamie- 
szczonych w  „Gońcu* ł wymierzo- 
nych przeciwko prof. Czochralskiemu 
oraz stopowi B, wynalazku prof, Czo- 
chralskiego. Stop B, który był namia- 
stką  pełnowartościowych stopów | 
cynowych, używany przez pewien 
czas w kolejnictwie polskim okazał 
się bezwartościowy. Redakcja i prof. 


Broniewski postawili pod adresem 
prof. Czochralskiego szereg ciężkich 
zarzutów, zarzucając mu, że będąc 


doradcą technicznym w najważniej- 
szych sprawach obrony Państwa oraz 
mając w swych rękach  kapitalnej 
wagi tajemnice wojskowe, nie posta- 
rał się o zmianę obywatelstwa nie- 
mieckiego na polskie. Prof, Czochral- 
ski przez długi czas w czasie wojny 
światowej, a następnie i po niej, peł- 
nił odpowiedzialne funkcje w nie- 
mieckim przemyśle wojennym. 

Sąd Okręgowy uznał, że oska żeni 
nie przeprowadzili dowodu prawdy 


płacić grosza podatku docho- 
dowego. W ten sposób robią 
wszyscy milionerzy w Polsce. 

Radykalizm tego typu jest 
oczywiście objawem zwyczaj- 
nego zakłamania. 

Nasz radykalizm nie ma nic 
wspólnego z żadną doktryną. 
opiera się on po prostu tylko o 
zasady etyczne chrześcijań- 
skie i o światopogląd narodo- 
wy, przy pewnej znajomości 
rzeczy „to jest stosunków fak- 
tycznych. 

Geneza wielkich fortun w 
Polsce jest przeważnie niemo- 
ralna (różne przywileje gospo 
darcze wielkiego kapitału, o- 
szustwa kartelowe, spekulacje 
żydowskie). Wielki kapitał 
znajduje się w większości wy- 
padków w rękach obcych. Go- 
spodarka wielkiego kapitału 
hamuje rozwój sił gospodar- 
czych Polski przez metody 
sztucznego ograniczania pro- 
dukcji, przez to, że uprzywile-| 
jowany kapitał obcy krępuje| 
wytwórczość polską. | 

Z tych założeń wynikają zu 
pełnie jasne i proste konsek- 
wencje. Jesteśmy w walce z 
wielkim kapitałem w Polsce. 


skazał prof. Broniewskiego na 8 mle- 


| siące aresztu i 500 zł. grzywny, redak- 


cję „Gońca Warszawskiego“ w oso- 
bach: red, Bolesława Zawadzkiego i 
redaktora odpowiedzialnego Włady- 
sława  Woroszyńskiegp po miesiącu 
aresztu i po 250 zł. grzywny. Wszyst- 


kie te kary zawieszone zostały na 
okres lat 3-ch. 
PROF. BRONIEWSKI 
PODTRZYMUJE 
ZARZUTY 


Rozprawie przed Sądem Apelacy|-! 


nym przewodniczy sędzia  Kawczak, 
który jednocześnie jest i referentem 
sprawy. Wezwano również biegłych 
inżynierów Gierdziejewskiego i Krup- 


kowskiego, oraz na wniosek obroń- 
ców adw. adw. Niedzielskiego, Szura 
leja i Jodzewicza sześciu świadków, 
wyższych oficerów z pułkownikiem 
Brzazgą na czele. Do sątlu przybył 
również prof. Czochralski w towarzy= 
stwie swego pełnomocnika, adw. Pam 
schalskiego. l 

Po wyczerpującym referacie spra: 
wy, dłuższe przemówienie wygłosił 
prof, Broniewski, stwierdzają, że 
wszystkie zarzuty, jakie swego czasu 
za pośrednictwem „Gońca Warszawa 
G “ postawił prof Czochralskie« 
mu nadal podtrzymuje. W tym Sa 
mym sensie złożyli oświadczenia pos 
zostali oskarżeni, 


„Proces potrwa najmniej dwa dni. 


Powódź w Galacu 


zaskoczyła miasto nocą 


BUKARESZT, 31. 1. Na skutek 
przyboru Dunaju i zerwania ta- 
my miasto Galac zostało częścio- 
wo zatopione. Niżej położone 
dzielnice zalane są do wysokości 


2 mtr. Istnieje obawa dalszego 
podniesienia się poziomu wody, 

Sytuacja iest tragiczna. Wielu 
mieszkańców powódź zaskoczyła 
podczas snu. 


P. Hoffman nie będzie kandydować 


na prezesa Z. N. P. 
P. Kolanko człowiekiem „właściwym” 


Pojawiły się pogłoski, że na 
zbliżającym się zjeździe ZNP po- 


Walka ta ściąga na nas ataki 
zarówno Lewiatana, jak i 
pism socjalistycznych. 

Nie potępiamy z reguły każ 
dego wielkiego majątku i każ- 
dego wielkiego zarobku. Wiel 
kiej pracy i wielkim zdolnoś- 
com należy się wielki dochód. 
Nie trzeba więc szukać w na- 
szym radykalizmie tępego do- 
ktryneryzmu. A oportunizm? 

Zapewniamy pana Wojcie- 
chowskiego, że łatwiej jest 
zdobyć poklask tłumów oszu- 
kańczym frazesem, głoszonym 
za pieniądze wielkiego kapi- 
tału, niż radykalizmem praw- 
dy i sprawiedliwości. Łatwiej 
walczyć z kapitalizmem sklepi 
karza, lub rzemieślnika (natu 
ralnie tylko polskiego), niż z 
kapitalizmem karteli i wiel- 
kich banków. 

Pan Wojciechowski rozumu 
je tak: młodzi narodowcy nie 
są doktrynerami radykalizmu, 
więc... są oportunistami. Taki 
sposób rozumowania tłuma- 
czy się całkowicie 
kiem, z którego 
poseł, jego sposobem 


t, jeg ) mysle- 
ma i działania politycz 


nego... 


LASG s 


środawis-! 
pochodzi pan; 


seł Jakub Hoffman kandydować 


będzie na stanowisko prezesa 
ZNP. 
Jak się dowiadujemy, poseł 


Hoffman rozesłał do prasy o- 
świadczenie, w którym stwierdza, 
że na zasadzie art. 38 statutu 
ZNP. znajduje się na urlopie or- 
ganizacyjnym i wobec tego nie 
może kandydować na stanowisko 
prezesa i nie miał tego zamiaru. 
Najbardziej znamienna jest o- 
statnia część oświadczenia p. 
Hoffmana, w której gtwierdza 
on, że uważa dotychczasowego 
prezesa p. Kolankę za właści- 
wego i dlatego nie mógłby być 
jego kontrkandydatem, 
—— 


Podczas narady 


złodziejskiej 
aresztowano wiamywaczy 


Władze policyjne zlikwidowały gra- 
sującą od dłuższego czasu na terenie 
Warszawy szajkę włamywaczy, na 
czele której stał kilkakrotnie notowa- 
ny Edward Kwiatkowski, 


Po dlugim Śledztwie policja wkro- 
czyła do meliny złodziejskiej Hersza 
Barana przy ul. Krochmalnej 16. W 
cnwili wkroczenia policji przy stole 
obradowała trójka złodziejska: Wła- 
ayslaw Sosnowski, Moszek Ajzenberg 
1 Bolesław Turek, omawiając plany 
nowego włamania. Wszystkich trzech 
zakuto w kajdanki i przewieziono do 
iresztu śledczego. Nieuchwytny po- 
został jedynie herszt szajki, Kwiatkow 
ski W poniedziałek na dworcu głów= 
nym aresztowano również Kwiatkow= 
skiego, który dowiedziawszy się 0 
schwytaniu kompanów zamierzał wys 
jechać z Warszawy, 7 | 


p= = Sir. Z mm 


„ABC” dla Slaska 


Oddział ABC w Katowicach ul. Stawowa 16 — tel 318-28. 


Olbrzymia afera na Siąsku 


Pomocnik Jacka Monroe 
przemycił do Niemiec pół milona zł. 


AEC NOWINY 


Policja warszawska zlikwidowała który pobił ją ciężko w jednym z| ją do utraty przytomuości. 
dzięki przypadkowi groźną bandę j hoteli warszawskich. eznała przy Gdy aresztowano  Karmańskiego, | 
przemytników pieniędzy, która gra- | tym, że na rozkaz  Karmańskiego | wyszły na jaw sensacyjne szczegóły 


sowala na terenie Górnego Śląska. 
Do policji warszawskiej zgłosiła 
się mieszkanka Katowic, Gertruda 
Karczmarczyk, skarżąc się na swego 
przyjaciela Ewalda Karmańskiego, 


przewozżiłą ona większe sumy pienię- 
dzy z Warszawy do Katowic. Przed 
tygodniem, podczas jednej z takich 
podróży została okradziona i z zem- 
sty za nieostrożuość, Karmański zbil 


Smiały napad bandycki 
na kiosk w Świętochłowicach 


KATOWICE, 31. 1. W Święto- | przestraszonej kobiety pieniędzy. 
chłowicach dokonano w niedzielę Kiedy rabusie nie zneleźli gotów 


jego dotychczasowej kariery. Do Poil- 
ski przybył przed dwoma miesiącami 
ze Stanów Zjednoczonych, gdzie był 
adiutantem i „prawą ręką” słynnego 
Jacka Monroe, groźnego gangstera 
konkureuła Al Capona. Karmański, 
jeden z najgroźniejszych  przestęp- 
ców międzynarodowych, grasował ua 
terenie Francji, Anglii i Niemiec, a 
w Polsce zorganizował szajkę prze- 
mytniczą, która zdołała, jak przyznał 
się sam jej herszt przemycić do Nie- 
miec pół miliona złotych. Karmański 


śmiałego napadu rabunkowego ki usiłowali oni ogrzbić jedną z| chwalił się, że sam przemycił w wa- 
na kiosk 60-letniej wdowy Marii klientek, która zdołała jednak | lizie o podwójnym dnie 200.000 zł, 
Kauczorowej. | zbiec. Za uciekającą Landyci wy- W związku z wykryciem tej afery 


aresztowano w Warszawie kilku 


czarnogieldziarzy. 


W godzinach wieczornych przy strzelili kilkakrotnie z rewolwe- 
było dwóch zamaskowanych osob j ru. 
ników do kiosku i zażądało od 


O umowę zbiorową 
w przedsiębiorstwach transportowych 


KATOWICE, 31. 1. W Chorzowie| wy zbiorowej dla robotników  za-i 
rozpoczął się w poniedzialek dalszy | trudnionych w towarzystwach trans- | 
ciąg obrad w sprawie zawarcia umo- | portowych. Pertraktacje toczą się u 


Teatr 


na Śląsku 


Wtorek — 1 luty — Katowice go- 
dzina 20 — opera Verdiego „Bal ma. 
skowy'*. 

CHORZÓW, godz. 15.30 „Teoria 
Einsteina“, godz, 19.30 „Na Łyczako- 
wie, 


menmam  Iuspektoracie Pracy, gdyż dotychcza- 
sowe bezpośrednie obrady pomiędzy: 
związkami i wlaścicielami firm trans- 


SŁOŃCE A i dz. 15.30 
LUTY T="TT ramowych nie dały żadnego rezulta- „NE ye, pode Sio 30 SNa 
— Łyczakowie*, i 
ELSE inh 22 . 
-=| Odroczenie 
W Sr | Zachód obrad 
7- 9] 7 52| KATOWICE, 31. 1. (tel. wł.). 
WTOREK bi duafirzybve Obrady w sprawie uregulowania 


a- aj 1-24) zarobków zatrudnionych w towa- 
,rzystwach transportowych na 


Dziś św. Ignacego Śląsku zostały odroczone do 8-gol 


j 
i 
T 


CODL:ENNE 


Dalszy ciag obrad 
o umowę zbiorową w przemyśle graficznym 


KATOWICE, 31. 1. W czwartek od- 
będzie się w Katowicach dalszy ciąg 
bezposiednich pertraktacji pomiędzy 
przedstawicielami zakładów graficz- 
nych i związkami zawodowymi w 
sprawie unormowania warunków pra- 
cy i płacy pracowników umysłowych 
zatrudnionych w tych zakładach. 
Omawiana jest również sprawa cza- 
su pracy i płacy dziennikarzy, 

Ostatnie obrady zostały odroczone, 


gdyż przedstawiciele Syndykatu 
Uziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego oświadczyli, iż wobec od- 
bywających się obrad w sprawie wy- 
dania ogólno - polskiej ustawy dzien- 
1ikarskiej muszą się porozumieć z za- 
ządem głównym Związku Dziennika- 
zy. Ponieważ nastąpiło to już, przed- 
stawiciele dziennikarzy będą mogi 
wypowiedzieć w tej sprawie swoje 
stanowisko, 


Bomba w sklepie żydowskim 


Uwolnienie dział 


KATOWICE, 31. 1. (tei. wł). 4) 


lipca ub, roku do sklepu żydowskie- 
go Czapnika w Chorzowie przybył 
niejaki Karo! Janek okazując właści- 
cielowi sklepu bombę, oświadczając 


„iż namówiono go do dokonania za- 


machu na jego sklep, 


acza narodowego 


znanego działacza narodowego, Ja- 
|kubowskiego, którego wraz z Jau- 
, kiem postawiono przed sąd Okręgo 
| wy. Jakubowskiego uwolniono, Jan- 
"ka skazano na 3 miesiace bezwzględ- 
' nego aresztu, gdyż w jego mieszka- 
niu znaleziono dwie bomby. 


Policja przytrzymała wobec tego 


DAJĄC NA „POMOC ZIMOWĄ” 
ZMNIEJSZASZ BEZROBOCIE 


JESTEM SYMBOLEM 
SZCZĘŚCIA 


Nie zowiodę tych, kłórzy we 
mnie wierzą. Radzę kupić losu 


DZIERŻANOWSKIEGO 


WARSZAWA, N. ŚWIAT 6a © FRETA $ 
GNIEZNO «e CHROBREGO 3 


TAM ZAWSZE PADA 
WIELE WYGRANYCH 


I 


Licznik porzucony w szkole powszechnej 


$kwierawski jest normalny 


Skradziona taksówka niebawem na mieście 


śledztwo w sprawie morderstwa 
na osobie szofera Sziendaka dobiega 
już końca, Skwierawski po osadzeniu 
go w więzieniu mokotowskim, zbada- 
ny został przez komisję 


' karany za kradzieże | dwa razy ka- 
i rany więzieniem za kradzież moto- 
! cykli. 

| Wspólnik Skwierawskiego Trawas 


lekarska, | wiedział, jak się okazuje o zbrodni Szļe 


|kim Urzędzie śledczym odbyły się o- 
| g!edziny sprowadzouego w soboię z 
Lublina „Steyera” p, Chojnackiego, 
na którym jeździł zamordowany 
ndak. P. Chojnacki po ponowny m 


która nstaliła, że jest On najzupeł-|i Świadomie ukrywał dowody prze- zgłoszeniu wozu w Komisariacie Rzą- 
niej normalny i odpowiada całkowicie stępstwa oraz pomagał mordercy w du, będzje mógł wypuścić go znowu 


za swoje czyny. Ustalono również, 
że morderca był już pięciokrotnie 


ucieczce. 


| W poniedziałek rano, w wojewódz: 


Atak żydoston nu ziemie zac odni 


przv poniocv Gdańska 


lutego A mia ami jay 


Jutro Matki Boskiej Grom. 


NASZE HASŁO: PRAWIE DARMO -- SMACZNIE i DOBRZE 


DZIŚ o12w pot. OTWARCIE 


REWELACYJNEJ-ELEKTRYCZNEJ 


CAFE AMERICAIN TEMPO 


KAROL ALBRECHT I Sza 
ALEJE JEROZOLIMSKIE 4 


NASZE CENY: 


Kawa expresso, 2 ciastecz ka I woda sodowa . 
2 serdelki lub parówki z sałatą jarzynową . 
Omlety 60 gr. — 3 placki kartofiane. . . . 

Lemoniada, oranżada 40 gr. — Vermouth, wino 


. 20 gr | 


45 
- 50 


s gr | 
. gt 


Kronika pomorska 


KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Kaprys markizy Pom- 
padour”, 


OGŁOSZENIA 


KRISTAL: „Truxa”. 4 
KAPITOL: „Ostatni Mohikanin” i 


„Nie catu} mnie w kinie“. 


MARYSIEŃKA: „Książę X". 


TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY ; 


W niedzielę o godz. 16-ej „Ormia- 
niu z Beyrutu”, 


W niedzielę o godz. 20-ej „Roxy 
i jej drużyna”, 
POWÓDŹ 
NA ZIEMI NADNOTECKIEJ 


MEBLE 
aaaaaa (a) Stan wody na Noteci wskazu- 
Fiema chrześci- | je 180 mtr. ponad poziom normalny. 
MEBL janska „Cięż: | Zalane są wszystkie A przybrzeżne 
kowski Wowy Świal 39 | ruiny, Również wystąpiły z brzegu 
Duży wybór nowoczes- rzeki Głda i Gąsawka, zalewając ni- 
nych mebli gotówką — tatami Sztukiej żej położone pola i łąki. Powódź ta 
pojedyncze. dotknęla nadnotecie tak polskie jak 


Bydgoszcz, w lutym. 
W dniu 1 kwietnia nastąpi przyłą- 
‘czenie do Pomorza kilku powiatów 
województwa warszawskiego oraz 
poznańskiego. Zmiany te jakkolwiek 
mające poważne *znaczenie ze wzgię- 
dów gospodarczych przyczyniają się 


do tego, że w skład województwa po- | 


morskiego wejdą liczni żydzi - cha- 
łaciarze, którzy dotychczas na zie- 
miach zachodnich nie byli znani, 
Mimo stosunkowo nikłego procen- 
tu żydów na ziemlaćh zachodnich 
już dzisiaj należy zwrócić uwagę na 
to, że bynajniniej żydzi z Pomorza 
nie uciekają, że likwidacja skiadów 


żydowskich nie jest równoznaczna Z, 


likwidacją żydów. 
Żydzi nie tylko, że nie wyjeżdżają 
ale jeszcze coraz 


więcej 
ich, bo przecież nle kl i nie mogą 


60 gr | pozwolic na to, by Pomorze przygo- 


towniąc się do nowej roli ekspansji 
polskiej w handlu Zamorskim nie 
wykorzystaio ich wrodzonzeh zdolno- 
ści do plajt. 

Ten nowy atak na Pomorze odpie- 
rany jest w części przez kupiectwo 
pomorskie, które od dłnższego czasu 
tworzy spółdzielnie importowe, które 
jnż potrafiło wyrwać częściowo z rąk 
Żydowskich dowtawę śledził, jakkol- 
więk w tym wypadku napotyka na 
poważne przeszkody importerów 

ańskich, którzy idą ręka w rękę z 
ydowskimi importerami dla intere- 


Kronika poznańska 


AE JADE” 


DDZIAŁ p ABC" POZNAN: 2 


KINA 
ADRIA: „Piętro wyżel", 
APOLLO: o godz. 3: „Ostatni po- 
z oblężonego miasta“; o godz. 
, 9 „Króiowa Wiktoria“. 
CORSO: „Doktór H.'. 


c 
5, 


zjawia siç, 


su zapominając o antysemityżmie l| może do niczego doprowadzić, Ziemie 
wskazaniach narodowego socjalizmn. Zachodnie domagają się zupełnego 

Gdańszczanie widocznie sądzą, że' ziikwidowania fabryk i pośrednictwa 
interes żydowski pozwalający na eks- żydowskiego wychodząc z założenia, 
pansję gospodarczą na ziemie zacho: | że tylko tak radykalne ujęcie kwestii 
dnie jest bardzo dobry, bo pozwala żydowskiej doprowadzić musi do e- 
mimo wstrętu rasowego do penetra-, migracji ich z Polski, 
cji gospodarczej. 

Najprzykrzejszy problem istnieje | 
z żydamł-tymi, którzy likwidują skła- 
dy swoje na Pomorzu. Rola ich jest 
berdzo podejrzaną, Dlą przykładu 
podamy fakt: z 

W Bydgoszczy przy ulicy Długiej 
żyd Abram Ring był  właścicie'e 3 
składu jubilerskiego, Bojkot przy- 
czynił się do tego. że żyd zlikwidował 
sea n Dinal 2 sly w te Towarzystwa Kółek Rolniczych i 
p ro o r: JeScIa. o a U ; A 
Teatralnym. Nie przestał bynajmniej! Pomorskiego Towarzystwa Rólni- 
uprawiać swego procederu. Klientów | czego. Tematem obrad była spra- 
powiadomił? ułotkami, że przeniósł | wa oddłużenia osadnictwa. Zebra- 
a La WE. 4 NE” i ni stwierdzili, że położenie osadni- 
sprzedaż biżuterii i w tej chwili u- | ków na terenie województw ZA 
prawią nie tylko sprzedaż hurtowną, | chodnich jest niezmiernie ciężkie. 
ale również detal. Według przeprowadzonej an- 
kiety, zadłużenie osadników wiel- 


Ostatnio odbyło się w Poznaniu 
wspólne zebranie Wielkopolskiego 


Na ziemiach zachodnich sklepów 
zegarmistrzowsko - jubilerskich jest 


na mi/.o. jak się okazuje, właści- 
ciel laksówki otrzymał już oferty 
kilku szoferów. którzy e na nim 
jeździć, Spodziewają się oni licznych 
amatorów przejażdżki makabryeze 
nym wozem, a co Za tym idzie i due 
żŻych zarobków. 


Jak wykazało śledztwo, Skwierawe 
aki bawiąc we Lwowie, porzucił licze 
nik skradzionej taksówki na ciemnym 
korytarzu powszechnej szkoły żeń 
skiej im. Konarskiego przy ul. Sae 
piehy. Niezanważony przez jj ą 
licznik pozostawał tam aż do ub 
głej soboty, kiedy to pomocnik woś- 
nego Karol Socha, przypuszczają, 
że w tajemniczym pakunku mieści się 
NRY piekielna, zawiadomił poli- 
cję. 


Zadiużenie ossdnctwa pomorskiego 
Konieczność pomocy państwa 


! 025.58, Są to obciążenia pozostałe 
,w zasadzie po przeprowadzeniu 
, akcji oddłużeniowej. 


Projekty ustaw dotycz. osadnice 
twa, zgłoszone przez Rząd do Sej- 
mu nie spełniają postulatów osad= 
nictwa zachodniego. Jeden z tych 
| projektów przewiduje bowiem t. 
|zw. konsolidację rent, co jest tyl- 
'ko ich uporządkowaniem, drugi 


bardzo mało i dzisiaj wypada nam 
podkreślić, że niektórzy chrześcijanie 


| kopolskich na 1 ha na dzień 1-go wprawdzie podwyższa o 20 milio= 
'lipca 1936 poza podatkami wyno- nów fundusz na oddłużenie osad 


właśnie przez Ringa Zaopatrują się 
w zegarki i inną biżuterię, 
Oczywiście taka wałka z žydo- 
stwem, by n nich nie kupować a prze 
znaczać im role hurtowników nie 


siło zł. 988.69, — pomorskiego zł, | nietwa, ale jęst to kwota zą mała. 


Pijak na dachu 
rozebrał 2 kominy 


Nocy dzisiejszej w domu nr. 28 
przy ul. Okopowej u jednego z lo- 
katorów odbywała się uczta obii- 
cie zakrapiana alkoholem. w czasie 
której wynikła awantura, a następ- 
nle bojka. W ruch poszły bute.ki 
krzesła i naczynia Kuchenne. Po 
pewnym czasie bójka przeniosła się 
na podwórze parterowego domu. 

Sublokator właściciela mieszka- 
nla, Jozef Nikonda, lat 40, robot- 
nik, zaatakowany przez  uczestni- 


GRUDNIA 2 | 


wadził liczne zmiany na stanowi- 
skach naczelników wydziałów Zarzą- 
du Miasta. Radca Czasz otrzymał 
procz wydziału prawnego zarząd 
majątkami miejskimi, naczełnik dr. 
Kłusek administrację miejskich bu- 


oraz admini- 


GLORIA: „Jęgo Złota Rybka”. 


dynków czynszowych 


ków libacji, uciekł na dach domu, 


Bierań, obrzucając napastników 00 
glam 

Kicdy komin rozebrał do dachu 
i nie miał juz schronienia przeniósł 
się do drugiego komina, ktory rów 
nież począł rozbierać. 

W międzyczasie zawiadomiono 
policję. Policjanci nie mogąc obez- 
władnić pijanego osohnika zawę- 
zawali straz ogniową. Przybyło pø- 
| gotowie KV oddziału. Strażacy do- 

stali się na dach, obezwładniii Ni- 
: kondęọ i oddali w ręce policji. Od- 


| prowadzono ge do III kom. P. P.o 


i niemieckie. 
M EBLE gotuwe 1 na zamówienia NOWY STAROSTA GRUDZIĄDZKI 
wlasnego wyruhu pole»: 
ca Chrześcijańska Wytwornia Kary- | 


łowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 


MEBLE ° 
Nowy 45 


Świat Na. 
KUPNO, SPRZEDAŻ 
FE imie. „2d INNY 


kJ 


oleca nowoaatworzona tirma 
Stanislaw Wyczołkowski 
Warsziai leszuo 101 
Warunki dogodne. 


(a) Nowy starosta grodzki i po- 
wiatowy w Grudziądzu p. mgr. Sta- 


nisław Grodyński objął urzędowanie, 


BUDOWA NOWEJ DZIELNICY 
W BYDGOSZCZY 
(a) Francasko - Polskie Towarzy- 
stwa Kolejowe zamierza na przed- 
mieściu Kapuściska, wybudować 
kompleks gmachów przeznaczenych 
dla urzędników dyrekcji oraz dla ob- 


GWIAZDA: „Narodziny Gwiazdy". 

METROPOLIS: o godz. 3 „Szyfr 
nr, 77“; o godz. 4.45, 6.45, 8.45 „Wy 
spa w plomieniach™. t 

OSWIAIOWE: I, C. Le: „Smieré, 
czyha w dżungli“, 

RENAISSANCE: „Bohaterowie Mo- 
ra“. 

SŁOŃCE: Dziś o godz. 12 w po 
łudnie „Wielka miłość Beethovena‘; 
o godz 8 po poł. „Port Artura"; o 
godz, 5, 7, 9 po raz ostatni „Nie- 
"mnie się zaczęło”. 


strację długów miejskich, naczelnik 


dr. Nowicki objął kierownictwo nad gdzie pozostał aż do wytrzezwienia. 
urzędem statystycznym oraz instytu- 
cje kulturalne, naczelnik Drost wy- 
dział organizacyjny i biuro zakupów. 
Złośliwi twierdzą, że są to „rugi” 


schronił się ża komin i począł go roz 
rzekomych pupilów płk. Więckęwskie- 
go (h. 8.). 


CIEKAWY ODCZYT | 


W niedziełe o godz. 12-ej w sali WYYAPOMOPŚSTCI Z TORU 
Muzeum Mi skiego przy Ul. Marsz. = n 
Focha mówić bedzie dr. Witold Dal- 
bor n. t, zabytków m. Poznania i ich, 


uajkorzystyme uabyć można w tirmlie 

W. KUCHARSK:, N-Śwłat 16 

am (ód A| igo Maja === 
Firma eqzystu'e od 903 roxi 


— ETA do pisania 

Torpedo  padrożne 

hrurowe, arytrmonietry 

hales, duży wybor ma 

szyn ' yjnych Sprzedaż Kupno 

— Remoury.  Maczunder, Marszał: 
kowska 83 tel. 700 ux 


PRACE POSZUKIWANE 
[5 UEPT "TE" T 
po aac drukarski poszukuje pracy 
Może być niekoniecznie w jego 
zawodzie, Łoskawe zgłoszenia do 
ABC, Al. Jerozolimskie 3a, pokój 10 
| moca o o E a a wici nota 
obotnik fizyczny szuka zajecia. 
Podzjmie się każdej pracy. Zgło- 
szenia do ABC Al, Jerozolimskie 3a 
pokój Nr. 10, 
Sol U e E E= 
garira szuka zajęcia w swoim za- 
wodzie. Podejmie się i każdej in- 
nej pracy. Zgłoszenia do ABC, AŁ., 
Jerozolimskie 3a. pokój Nr. 10. 


SFINKS: „Wes Donżuan*, 
WILSONA: „Pasteur“, 
ZMIANY PERSONALNE 
Tymczasowy komlsaryczny prezy- 
ident m. Poznania inź. Ruge przepro- 


sługi parowozowni, znajdującej pie w 
Kapuściskach, Równocześnie na Ka- 
puściskach Zarzad Miasta Bydgoszczy 
ma przystąpić do wybudowania kom- 
pleksn gmachów robotniczych. 


Kronika gredzieńska 


NOWY KIEROWNIK MUZEUM |branie Związku Polskiego w Gred-' 
Na miejsce przeniesicnego z Grod- nie. Na prezesa wybrano ponownie 
a J, Jodkowskiego — kierownikiem gen. Mackiewicza, Nowy zarząd ma 
Państwowego Muzeum Historyczne- zwrócić uwagę na większą propagan- 
zo w Grodnie został mianowany Ma- dẹ programu Z. P. wśród szerokich 
zian Moszczyński z Wilna. (H). |mas. (H). 
OBYWATELSKIE STANOWISKO ARESZTOWANIE INKASENTA 
Polskie T-wo Dobroczynności w _ Ostatnio aresztowano inkasenta U 
Grodnie uchwaliło udzielić bezpiatnie bezpieczalni Społecznej w Grodnie 
plac przedsiębiorcy, który w Grod- Dowginta pod zarzutem przywła 
nie wybuduje chrześcijańskie kino. SZczenia sze'egr kwot od ub”zpieczo- 
na 5 kin w Grodnie, 3 są żydow- nych. Dov ind fałszował nakazy 
skie. (H). płatnicze į podejmował sumy większe 
WYBORY W ZWIĄZKU POLSKIM niż się należało, (H). | 
Dnia 27 bm. odbyło się Walne ze-| i 


„Przemysława. Wstęp na odczyt 


konserwacji. Mamy nadzieję, że iiez- 
ni miłośnicy historycznego Poznania 
nie pominą tej cennej sposobności 
zapoznania się z przeszłością Po 
ez- 


płatny (hs). 
UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCÓW 


W nocy z ub. soboty na niedzielę 
nieznani sprawcy włamali się. do ko- 
ścioła parafialnego w Głównej, na 
przedmieściu Poznania i uszkodziwszy 
skarbonki oraz tubernsewum w głó- 
wnyni ołtarzu skradli jedynie butel- 
kę wina mszalnego z zakrystii, Na- 
czynia kościelne były ukryte, a skar- 
bonki puste  Energiczne śledztwo 
loprowadziło do wykryca sprawców 
„więtokadztwa Aresztowana. Włady- 
ław Zwiernik (25 lat), Czesław 
“zmis! (28 lat) i Józef Hchlm (26 
'at), karani za kradzież, przyznali 
się do zbrodni z cynirmem podkre 
ślając, że chcieli pójść na zabawę i 
potrzebowali pieniędzy. (h. s.). 


Wyniki gon tw 


| 


GON. 1. Dyst. 3600 m. Nagr. 400 
zł, Przeszkcdy. 1) Gravelottę chł. 
;, Wierzbicki. Bəz miejsca: Hajdamak 
' (18,50), Nemrod (10). Wyo, Frut. 
Wygr. w 4 min. 54 s, w wa'ce, o pół 
długości. Tot. 19 zł. W Zakopanem 
355 zł, 

GON. 2. Dyst 1300 m. Nagr. 400 
zł Life Guard j. Biesiadziński, 2) 
Carmencita (28), baz mie sca Har- 
cerz (40,5), Farys II (52,5), wygr. 
2 min. 16 s. łatwo o 1 gł Tot. 65), 
frane, 6 i 6.50, w Zakopanem 6, 6 i 
qazi: 

GON. 3 Dyst. 2800 m. Nagr. 500 
zł, Płoty. 1) Lard Lady j. Głowacki, 
bez miejsca Admoricja (13) i Jog 
(29). Wye. Emir IV, Cydonia. Wygr. 
w 3 min. 13 s, laiwo o 8 dł. Tot. 7, 
w Zakopanem 6,50 zł. 

GON. 4. Dvyst. 2400 m. Nagroda 


1400 zł, Płoty, 1) Bobrujsk, j. Gło- 


w Zakopanem 


| w dniu 31 stycznia 


wącki, bez miejsc: Tabarin (18), 
Dumka (64,5), wyc. Foryś, Farys II, 
Emir IV i FHarrietta, Wygr. w 3 min. 
17 s. dowolnie a 8 dł Tot. 6 zł. w 
Zasopanemn 6 zł, 

GGON. 5. Dyst, 1400 m. Negr. 
500 zł. 1) Tęsknota, j. Czyż, 2) Aza 
(30.5), 8) Noisette (30), bez miej- 
sca: Perzeus (22), Cross Country 
(325), Narocz (39,0), Ncunouite 

(36,5). Odwaga (62,5), Wye. Nignt 
Brecze i Cylicja. Wygr. w 1 min. 
40 s. łatwo o jedną diug, Tot. 43, 
frane. 10, 105 1 95 W Hokoranem 
10,5. franc. R59, 1350 i 12 zł, 

GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr, 800 
zł. 1) Persja j. Kłcszewsni, 2) Poda 
(8,5), bez miejsca Luminata (24), 
Xacpor (37), wygr. w 3 min, 4 s. 
łatwo, e 3 dl. Tot. 17,5 frane. 55 i 
5,5 zł, W Zakopanem 15, frane. 6 i 
55 zł. 


Nr. 34 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Realizacja uchwał kongresu kupieckiego 


PIanowe 


Listopadowy ogólnopolski Kon- 


ai warunek postępu w akcji unaro-! 
gres Aupiectwą Chrześcijańskie-' 


dowienia handlu. 


S Bei wytknął drogi posu-! Równolegle do prac mających: 
ʻa Się naprzód polskiemu han na celu tworzenie się polskiego 
dlowi w jedn 


hurtu postanowiono również wy- 
korzystać aparat organizacyj ku*, 
pieckich do zapoznania i zbliże- 
nia detalicznych placówek pol- 
skich z działającymi już w tere- 


eji a ej ze swych rezolu- 
Zr polecił Naczelnej Radzie 
zeszeń Kupiectwa Polskiego 
„Wypracowanie programu pozy- 
tywnej Pracy, zmierzającej do, 
systematycznego i racjonalnego nie polskimi placówkami hurtow- 
zwiększenia udziału elementu pol; wymi, względnie  półhurtowymi, i 
skiego we wszystkich branżach i jak również z chrześcijańskimi | 
środowiskach handlu". wytwórniami. W ten sposób za-| 
„Realizacja tego wskazunia po-| początkowana zostanie systema- 
siada dzisiaj niewątpliwie charak, tyczna i planowa akcja montowa- 
ter jednego z najbardziej pilnych! nia polskiego hurtu i zorganizo- 
i „ważnych punktów programu| wanej informacji o chrześcijań- 
działalności zrzeszonego kupiect-| skich źródłach zakupu, akcją któ- 
wa, dlatego też już na pierwszym. ra dotychczas nie posiadała na: 
pokongresowym zebraniu Rady| naszym terenie wyraźnego orga- 
Stow. Kupców Polskich, której | nizacyjno - gospodarczego ośrod- | 
zasięg organiaacyjny obejmuje | ka dyspozycji, skutkiem czego zi 
dawną kongresówkę i Kresy! natury rzeczy musiała mieć 
Wschodnie, postanowiono rozpo- ; przebieg dość przypadkowy. 
cząć planową pracę nad tworze-. Dążeniem władz S. K. P. jest, 
niem polskiego hurtu, którego | jak najbadziej praktyczne podej-| 
rozbudowa stanowi nieodzowny ście do omawianej tu sprawy. 


ZEE OE OO TT) 
Ze względu na pryszczycę 
Zamknięto granicę polsko-niemiecką 


na odcinku 5 powiatów 


POZNAŃ, 81. 1. Ze względu na 
panującą w Niemczech pryszczy 
cę zarządzeniem Urzędu Woje- 
wódzkiego w Poznaniu zamknię- 
ty został ruch graniczny na wszy 
stkich odcinkach granicy polsko- 
niemieckiej w powiecie rawickim, 
ostrowskim i krotoszyńskim. Za- 


mknięto również aż do odwołania 
granicę polsko - niemiecką na 
odcinku powiatu wieluńskiego. 


Zarządzenia te nie dotyczą po- 
ciągów kolejowych, ani pojazdów 
mechanicznych placówek dyplo- 
matycznych. 


DLA WYGGDY 


Właściciel rosrachunku (narwa wydawnictwa): Nr. rerrachuska 
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Poczta: 


miojieevwoki--- 
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alice 


nemer deny namS Miespkasie 
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Kłamstwo „Oredownika” 


Antysemityzm z Bibersteinem i Czarnożyłem 


Popularny organ Stronnictwa 
Narodowego, wychodzący w Poz- 
naniu „Orędownik”* zamieszcza 
następującą wiadomość: 

Kierownik sektoru  „młodzieżo- 
wego” w „Oxzonie”, mjr. Galinat, 

Podał do wiadomości, że w dniu 22 

bieżącego miesiąca w konferencji 

Organizacyj młodzieży prócz Zw. 

ej Polski 1 Organizacji Mło- 
dzieży Pracującej (OMP), delegata 


poważnego 1 rzetelnego pisma, 
jednak dla wiadomości Czytelni- 
ków podajemy, że w konferencji 
z mjr. Galinatem wzięli istotnie 
udział przedstawiciele „Bratnich 
Pomocy“, ale... sanacyjnych. 
(Na S. G. H. oraz specjalna 
„Bratnia Pomoc“ sanacyjna, za- 
łożona za czasów min. Jędrzejewi 
czą na Un. J. P., wreszcie opano- 


Zw. H t Polskiego, brali ; 
udzisł a Zw. Śtrzaleckiiga; wane przez sanację „Koło Medy- 
Zw. Młodzieży Ludowej, Zw. Mło-| ków" Un. J. P.). Delegatów „Brat 


dych (czytaj: byłych) Narodow-| nich Pomocy" narodowych, któ- 


i Ka 4 adna gk, rych członkowie i zarządy sympa- 
terencji nie tylko „Falanga” byłaj tyzują z ruchem narodowo - ra- 


dykalnym („Bratnie Pomoce“ Un. 
J. P., Pol. War, S. G. G. W.) o- 
czywiście na konferencji nie by- 
ło. | 


Teprezentowana, ale i oenerowcy 
ced znakn „ABC” (w delega- 
z warszawskiego środowiska 
ademickiego), 
Zydło wyszło z worka. I po co 


m Się ukrywać, Sprawę należy o-| Tak więc udział w konferencji 
ace postawić: jesteśmy w „OÓ-| ganacyjnych organizacyj wystar- 


” Jak nas Hifotuują. ana, Grze cza organowi popularnemu Stron 


= > KE FEE, 


do męskiego tawienia | nictwa Narodowego do obrzuca- 
gy stoją Świe pr niezdol- | nia błotem „ABC“ i reprezentowa 
opini? decyzji, no i strach przed | nego przez nas kierunku, zycja 
| Ale taka postawa i brak | amuses man < a A 
koge aa własnej drogi do celu ni- 
Jakkoję,, (oprowadzi. 
kę ta olwiek trudno tę wzmian- NOWI PRENUM 
todo a tak, jakby się trak- 
Choćby mylne informacje którzy zaabonują „ABC“ od 1-go 


Odpowiedzi 
„„, „redakcji 


my, "7 Z wiersza nie skorzysta- 


t ' 


nieodzownym warunkiem unarodowienia handlu 


i ścia wymagać będzie realizacja 


NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imłę, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


nie bezpłatnie początek wspaniałej, ilustrowanej powieści JAC-| 
KA BRZEZINY p. .t. 


PERŁY IKARABINY 


którą obecnie drukujemy. 


Nie chodzi bowiem o wszechstron ruchliwa branża spożywczo - ko-| 


ne i naukowe zbadanie stanu, lonialna. Miesięczne komunikaty 
bolączek i trudności opóźniają- zawierajace adresy wytwórni, 
cych, a nieraz uniemożliwiają- względnie hurtowni zawierać bę- 


dą również krótkie informacje o; 
przedmiocie i zasięgu poszczegól- 
nych firm podawanych w takich 
zestawieniach. 

Praca podejmowana przez S.| 
K. P. nie może ograniczyć się 
tylko do komunikowania przez 
biuro Stow. odpowiednich infor- 
macji członkom — będzie ona po- 
nadto wymagać współudziału 
członków w tym sensie, że korzy- 
stając z otrzymanych materia- 
łów członkowie Stow. będą ze 
swej strony komunikowali cen- 
trali swoje uwagi na tle współ- 
pracy z poszczególnymi polskimi 
hurtowniami. Na podstawie zbie- 
ranych tą drogą informacji moż- 
na będzie w pewnym stopniu kon- 
trolować sprawność polskich pla- 
cówek hurtowych — kontrolować 
przede wszystkim po to, ażeby w 


cych powstawanie polskiego hur- 
tu, a następnie obradowanie nad 
usunięciem tych przeszkód, ale o 
natychmiastową  dorażną pomoc 
i radę.. Zostaje więc utworzony 
specjalny referat, którego zada- 
niem będzie szybkie ustalenie po-. 
trzeby stworzenia w poszczegól- | 
nych punktach terenowych hur-, 
towni polskich i przy pomocy 
bezpośrednich kontaktów osobi- 
stych biura Centrali z zaintere- 
sowanymi ułatwienie założenia 
tych hurtowni, w szczególności 
pomoc w wyjednaniu kredytu, | 
udzielenie odpowiednich instruk- 
cji i wskazówek, zorganizowanie 
szerokiej propagandy organiza- 
cyjnej, a potem czuwanie nadi 
powołanymi w ten sposób do ży” 
cia przedsiębiorstwami. 

Również praktycznego 


| 


podej- 


drugiego zagadnienia, t. j. infor- 
mowania detalicznego handlu o 
polskich źródłach zakupu. 

Wynikiem działalności na tym 
odcinku pracy muszą być jak naj- 
szybszę pozytywne efekty. Dlate- 
go też S. K. P. nie czekając na 
ostateczne rezultaty opracowania 
pełnej monografii polskiego prze- 
mysłu i hurtu, komunikować bę- 
dzie zrzeszonemu kupiectwu za 
pomocą miesięcznych okólników 
odpowiednio przygotowane zesta- 
wienia adresowe polskich hurtow | gę na szkody, jakie wynikłyby z 
ni. Na pierwszy ogień pójdziel uchwalenia omawianego projek- 
największa i najbardziej dzisiaj tu ustawy". 


ich działalności. 


„Gazeta Polska“ w numerze Zi 
27. I. 38 r. przypomina, „że już 
20 listopada ub. r. zwróciła uwa- 


wyrażnie 


Nr. rosrachunku 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Z 
= f. 


Da zł: 


Di 


ałote słownie < 
ŻE! wyłej 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA 4. Al. Jerozolimska Nr. 191 


Podpis 
przyjmującego 


Numer nadawcsy 


Stępel okręgowy 


| 
Tylko Bliicher 


pozostał jeszcze 
przy życiu 


PARYŻ, 31. 1. „Le Matin" do- 
nosi z Moskwy, że wszyscy człon 
kowie sądu wojennego, który 
skazał na śmierć marszałka Tu- 
chaczewskiego zostali z kolei, z 
wyjątkiem tylko gen. Bluechera, 
naczelnego dowódcy wojsk so- 
wieckich na Dalekim Wschodzie, 
aresztowani i rozstrzelani. 


Jak wiadomo, głównymi dostaw 
cami działu ogłoszeń krzykliwie 
antysemickiego „Orędownika” są 
pp.Biberstein, Berkowicz i Czar- 
nożył, właściciele żydowskich a- 
gencyj ogłoszeniowych. Zarówno 
powyższa notatka, jak i przytoczo 
ny fakt charakteryzują podwójną 
moralność tego pisma. 
| RE I 0 2 0. 0R PIE 


Czy poseł Niedziałkowski 


będzie przemawiał 


na kongresie Stronnictwa Ludowego? 


W kołach politycznych krążą 
pogłoski, że P. P. S. zwróciła się 
do stronnictwa ludowego z propo 
zycją, by na otwarciu kongresu 
przemawiał jeden z delegatów P. 
P. S. Wymienia się tu nazwisko 
posla Niedziałkowskiego. Propo- 
ta miała się spotkać z nie- 


chętnym przyjęciem wśród żywio 
łów narodowych stronnictwa lu- 
dowego. Wskazują one, że chłopi, 
zwolennicy prywatnej własności 
nigdyby nie zrozumieli takiego 
ścisłego współdziałania z elemen 
tami, które dążą do prześladowa- 
nia własności prywatnej. 

W najbliższym czasie władze 
stronnictwa ludowego mają pow- 
ziąć ostateczną decyzję. 


W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM 


*aprenumerować „A BC” można 
u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5, 


ERATORZY. 


lutego r. b. otrzymają na żąda- | 


| 


| miarę możności wspólnymi siłami | 
usuwać przeszkody napotkane w| 


KOLC EBEz 
RÓŻ 


PRASA 


Ostatni numer „Jutra Pra- 


cy“ daje krótkie charakterij- 
styki poszczególnych organów 
prasowych. Niektóre z nich 
przyłaczamy: 
KURIER PORANNY 

Pismo to zawsze było prowadzone 
po „hiszpańsku”. Pamiętamy prze- 
cież dobre czasy Rzymowskiego. O- 
becnie na czoło wysunęli się mili lu- 
dzie, czystej krwi narodowcy: Pie- 
strzyński i Hrabyk. Obserwowaliśmy 
2 zainteresowaniem. Wynik smutny. 
Polegli na polu cudzej chwały, 

GAZETA POLSKA 

Organ jego prasowej mości, organ 
nudny, nie budzący entuzjazmu, upo- 
dabniający się do staruszka „Kuriera 
Warszawskiego”. 

Główny amant tego kosztownego 
dramatu podstarzał się nieco, głosik 
już zdarty. 


Nie pomoże Miecio, nie da rady 


Lojalnie sięgamy po numer z 
20. XI. ub. r. i cytujemy za „Ga- 
zetą Polską“: 


I oto właśnie obecnie wyłonił się 


| pogląd, że dotychczasowe nasze u- 


stawodawstwo naftowe hamowalo 
raczej rozwój przemysłu naltowego, 
t. j. wstrzymywało akcję poszuki- 
wawczo - wiertniczą. Stąd to stoimy 
wobec projektu nowej ustawy, której 
głównym celem ma być ułatwienie 
wierceń pionierskich, obniżenie ob- 
ciążeń bruttowych, (t, j. świadczeń 
na rzecz właściciela gruntu złóż rop- 
nych) i komasacja nadań dla ich ra- 
cjonalnego zużycia. 

Te niewątpliwie słuszne intencje 
nowego projektu ustawy naftowej 
nię mogą jednak pad żadnym warun- 
kiem hyć realizowatte drogą krzyw- 
dzenia małych bruttowców, t. j. głó- 
wnie małorolnych. 

Z powyższego wynika, że „Ga- 
zeta Polska" przyłączyła się do 
chóru zwolenników „lex Wan- 
dycz“, podkreślając  „niewątpli- 
wie słuszne“ intencje nowego pro 
jektu. 

Krytykę projektu nowej usta- 
wy „Gazeta Polska" zredukowała 
do obrony małych bruttowców t. 
j. głównie małorolnych. 

Tymczasem a artykułów inż. 
A. Szczepanowskiego ogłoszonych 
w „ABC“ wynika, że „Lex Wan- 
dycz* jest zamachem kapitału 
obcego na przyszłość produkcji 


(AL M 


Zdziś, boć przecież nawet wielki, e- 
konomiezny Ignac skapitulował, W 
nogi, panowie, W nogi przyjaciele — 


pamiętajcie. — nawet ekonomiczny 
Ignac. 
ROBOTNIK 
Najtradycyjniejszy z tradycjonali- 
stów. Super zachowawczy. Nastrój 
nieomal że Średniowiecza. Stara re- 
guła zakonna — fałszywy ton wiary. 
Rumieńce  przybladły życie 
przygasło — przeszłość. 


RADIO KSZTAŁCI 

Radio i rozrywki dostarcza 
i kształci człowieka. 

Oto np. niedawno wygłoszo 
no ciekawą i historyczną pre- 
lekcję o „natarciu pod Rarań- 
czą”. Prelegent siwierdził, iż 
natarcia dokonał nie Haller, 
ale ówczesny kapitan taborów 
(skrzypiący ułan), a obecny 
prezes B. G. K. gen. Górecki. 

Jako nasiępną proponuje- 
my prelekcję zaczynającą się 
od słów: 

Kiedy Kara Mustafa, wielki 
wódz Krzyżaków, szedt z licz- 
nymi zastępy przez Alpy na 
Kraków...". 


Też o nafcie, ale inaczej 
Dyskusja wokół projektu Wandycza 


nafty w Polsce, zagraża naszej 
samowystarczalności gospodar- 
czej i osłabia szanse obrony kra- 
ju na wypadek wojny. 

Ciekawe, że cały szereg innych 
pism podawał w okresie listopa- 
da i grudnia stylistycznie różnie 


ujęte notatki o nafcie, również 
delikatnie podkreślając „niewąt» 
pliwie słuszne intencje nowego 


projektu”, ale po zalarmowaniu 
opinii przez „ABC“, żadne z tych 
pism nie próbowało tych artyku- 
łów, przypominać publiczności. 

Zdobyła się na to tylko „Gaze- 
ta Polska“, 

Obecnie „Gazeta Polska“ w nu 
merze ż 27. 1. 38 r. cytując nasz 
artykuł o nafcie pisze: 

„A. B. C“, wracając do poruszane- 
go już w grudniu na łamach tego pi- 
sma tematu — projektu ustawy o 
wiertnictwie naftowym, zwrąca uwa- 
gę na niebezpieczeństwo. grożące pol- 
skiej nafcie w wypadku uchwalenia 
tego niefortunnego projektu. 

Nie wracalibyśmy do tej spra- 
wy, przeciwnie cieszylibyśmy się, 
że Świadomość niebezpieczeństwa 
„niefortunnego projektu” wzra- 
sta, gdyby „Gazeta Polska" nie 
próbowała powoływać się na „nie 
fortunny artykuł" z 20. XI. up. 
r; każdemu bowiem wolno się 
mylić, ale nie wolno błędów rekla 
mować, jako zasługi. 


| 


LODE ARCHITEKTURY 


D z i ś 


KOSZYKOWA 55 


22 SALE 
ORKIESTRY: 


dekorowane przez Młodych Architektów. 
Wilkasza, Elektorowicza, Lewandowskiego i iune. 


Zaproszenia można otrzymać w Związku 
Słuchaczów Architektury Koszykowa 55, 
telefon 8-77-68, 


Bilety normalne £4B złotych, wojskowe 
i studenckie @ złotych. 


Polak z pochodzenia 


Kanadyjski „król złota” 
ofiarował na F.0.N. 800 morgów 


W niedzielę bawił w Warsza- 
wie kanadyjski „król złota”, Po- 
lak z pochodżenia, który swoje 
nazwisko Jan Matuszczyk zamie. 
nił na amerykańskię John Wil- 
liam Mathews. Przybył en do 
Poiski na statku „Batory“ i za- 
bawi w ojczyźnie 3 tygodnie. 

W Warszawie „król złota“ za- 
trzymał się w hotelu Europejskim 
a w poniedziałek rano odjechał, 
do Stanisławowa, skąd pochodzi 
aby odwiedzić rodzinne 
Mathews udał się do Stanisławo- 
wa przywiezionym ze sobą luksu= 


| 


scwym samochodem „Buick“ naj- 
nowszego typu. Amerykański bo- 
gacz ofiarował na FON 800 mor- 
gow gruntu w Kanadzie, na któ- 
rych znajdują się złoża miedzi. 
w tej sprawie odbył on w nie- 
dzielę dłuższą konferencję z jed- 
nym z adwokatów warszawskich. 
| OWE om. +... umie mim —) 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC“ 


miasto.; mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 


Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


mmm Sir. 4 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


ue. 34 


Dom tysiąca tragedii 


Tajemnice kobiecego wiezienia św. Łazarza 


W Paryżu wkrótce ma ulec zni- 
szczeniu największe francuskie 
więzienie dla kobiet, tak zw. „Dom 
św. Łazarza. [Imponujący ten 
stary budynek, liczący już z górą | 
800 lat zniknie zupełnie z powierz- 
chni ziemi aby zrobić miejsce no- 
woczesnym gmachom, 

Ze zniszezeniem „Domu Św. 


Łazarza”, jeden z najbardziej 
ponurych i niesamowitych zakąt- 
ków Paryża przechodzi na za- 
wsze do przeszłości. Przed 800 
laty mieściła się w domu św. Ła- 
zarza lecznica, prowadzona przez 
braci zakonnych, następnie kla- 
sztor i wreszcie więzienie kobie- 
ce. 

W szarych murach tego więzie- 
nia rozstrzygały się losy wielu 
kobiet, które w dziejach Francji 
odegrały znaczną rolę. Przez po- 
nure korytarze odbyło swą ostat- 
nią pielgrzymkę na śmierć tysią- 
ce skazanych. W celach więzien- 
nych przebywały bohaterki naj- 
głośniejszych procesów, które 


nieszcześliwych zginęła pod no-i 
żem gilotyny. Ale tylko niektóre 
wiedziały, co je czeka. Na ogół z 
mieszkańcami Domu św. Łazarza 
władze Konwentu obchodziły się , 
dość dobrze. Więźniarki spędzały 
czas na muzyce i grze w piłkę. 
Utrzymywano je w przekonaniu, 
że wkrótce zostaną zwolnione, jed 
nak, te, które opuszczały mury 
więzienia, szły zwykle nie ra 
wolność, lecz na gilotynę. 


STEINHEIM I HUBER 


W ostatnich czasach, kiedy 
dwie bohaterki sensacyjnych pro- 
cesów p. Steinheim | p. Huber zdo 
były sobie smutną sławę, budy- | 
nek św. Łazarza stał się znowu o- 
środkiem ogólnego zainteresowa 
nia. Przez długie miesiące w mu- 
rach św. Łazarza, Piękna Matty, 
(tak nazywano p. Steinheim swo- 
im dziwiym zachowaniem budzi- | 
ła sensację wśród policjantów, 


Juliana, aby zawiadomić ją. że 


tych klatkach siedziały kgbistyi 
wykonanie wyroku odbędzie się 


oskarżone o szpiegostwo. Chodzi- : 


'ło o to, aby w każdej chwili znaj- | następnego dnia rano. 


dowały się one pod okiem kontro- 
lerek, które ciągle przechadzały 
się po korytarzu. 


MATA HARI 

Najsłynniejsza  więźniarka z 
tych czasów. to Mata Hari. Tu 
spędziła ona 9 miesięcy, okazując 
naprawdę męską odwagę. Naj-| 
więcej siły woli 
chwili, gdy dr. Britzar zgłosił się | 
do ntej w towarzystwie majora 


Mata Hari odtańczyła właśnie 
przed jedną ze strażniczek wię- 
ziennych jej ulubiony taniec. Pa 


zbladła nagle i poprosiła, 
odprowadzono ją do kaplicy. Na 


na uroczysty występ. Porzucając 


wiedzieć: 
— Idę na mój ostatni taniec. 


„Używaj pan wszystkich rogów 


tylko pocztowego — nie” 


Jeden z pruskich pułkowników 
w stanie nieczynnym miał pasję 
podróżować całymi miesiącami. 


ażeby | 
stracenie przygotowywała się jak 


okazała ona w | po raz ostatni swą celę, miała po- 


nąć, ubrał swego woźnicę w mun 
dur pocztyliona, sprawił mu róg 
pocztowy i rozkazał dawać sygna 


Ruszczy 


cowskie 


dekoracie „Balladyny” 


Wyjątkowa to okazja, jeżeli ob- 
szerniej można pisać o dekoracjach 
teatralnych. Bo recenzenci zwykle z 
zawodu i wykształcenia literaci, o- 
ceniają w pierwszym rzędzie samą 
sztukę, pod względem dei, formy, 
ekspresji, a następnie sposób poda- 
nia sztuki przez aktorów. 

Zresztą artysta plastyk, w teatrze 
pracuje właśnie dla najbardziej prze- 


usłyszeniu strasznej wiadomości ciętnego widza — i wydawanie są-. nych, 
dów przez laików byłoby zupełnie na 


miejscu. Tylko cóż zrobić, kiedy ci 


| obawiają się o nim pisać, 


Ruszczycowskie dekoracje do „Bal- 
ladyny” — Juliusza Słowackiego” — 
zaprojektowane bodaj przed 24 laty 
— a obecnie rekonstruowane przez 
prof. St. Jarockiego, dla teatru Na- 
rodowego w Warszawie, mogą być 
dobrą szkołą dla naszych dekorato- 
rów. 

. Ferdynand Ruszczyc miał w „Bal- 
ladynie" te wyjątkowe warunki, że 
musiał stworzyć atmosferę, któ- 
raby, w pewnym sensie poza czasowa 
i poza lokalną, ideę ujęła w bardzo 
konkretne ramy — o zdecydowanym 


ru i proporcjom drzew, grup działa- 
jących znakomicie pogłębia wrażenie 


jakie Słowacki chciał niewątpliwie 
wywołać. 
Do najsłabszych należą Chata 


wdowy i scena nad jeziorem — z 
jednej strony przez szereg niedopo- 
wisazeń czysto piastycznych i przez 
mało interesujący koloryt oraz brak 
części najważniejszych i mniej waż- 


Świetna natomiast jest scena 
ostatnia i scena zamkowa. 

Oddzielne słowo trzebaby  powie- 
dzieć o kostiumach, których Rusz- 
czyc jest autorem. W tej dziedzinie 
uwzgłędnienie perspektywy czasu == 
bo mamy stroje od staro - ałowiań- 
skich do wieku 16-go włącznie jest 
pomysłem nowym i bardzo słusznym. 

Ale największą zasługą Ruszczyca 
jest koloryt mający znaczenie die 
nastroju ogólnego i dla umiejscowie- 
nia całości w odległej legendzie w 
przeciwstawieniu chociażby do... „Ga 
iązki Rozmarynu*, 

Jerzy Stokowski, 
RR INNE E O" 


charakterze. 


.Z drugiej strony do zadań deko- 
ratora naieżało zorganizowanie i 


ły pocztowe, na dźwięk ' których 
wszystkie inne pojazdy musiały 
przepuszczać  kolaskę pana puł- 


przysięgłych i reporterów. A że działo się to za czasów Fry- 
Oskarżono ją o zabójstwo męża | deryka Wielkiego, nic dziwnego, 
i matki. Poważne dowody przema | że podróże te trwały długo, za- 


przez wiele miesięcy przykuwały 
do siebie uwagę całego świata. 


Arras z XVII w. 


KRONIKARZ 
PONUREGO DOMU 


Jest człowiek, który całe swoje 
życie poświęcił badaniom tragicz- 
nej i romantycznej przeszłości | 
gmachu. Jest to dr. Britzar, le-, 
karz więzienny, który przebywa 


tu już od 30 lat. Zna on każdą zita kobieta, najlepszym dowodem dzo przystojną. Powszechnie mó- 
mieszkanek więzienia osobiście. są te burzliwe owacje, jakie zgo- | wiono, że z wiernością małżeńską 
Wiele odprowadził na miejsce towała jej publiczność po ogłosze młodziutkiej pani pułkownikowej 
nastrój niu wyroku uniewinniającego o- jest krucho. Wszyscy o tym mó- 
szarych murów stracił już dla raz liczne oferty matrymonialne, ; Wili, jeden tylko pułkownik nie 
niego posmak tajemnicy. W dziele jakimi ją dosłownie zasypano. Zo © tym nie wiedział i nie słyszał. 


stracenia. Tajemniczy 


swoim, nad którym od dłuższego 
czasu pracuje, poświęca on wiele 


wiały za jej winą, ale Piękna 
Matty umiała z szatańskim na-. 
prawdę sprytem zmylić wszystkie i 
ślady, tak, że w końcu sąd zwolnił 
ją, chociaż nie było wątpliwości 
co do jej winy. 

Jak fascynujący wpływ miała; 


stała ona żoną bogatego lorda an- 
gielskiego. 


nim pułkownik dostał się z jed- | kownika. 
nej miejscowości do drugiej. 

Był on znany na całym teryto- 
rium Prus, tym więcej, że sam, 
licząc już dobrych kilka krzyży- 
ków, woził ze sobą dużo młodszą 


od siebie żonę, a w dodatku bar- 


ło. Zarząd pocztowy pociągnął 
pułkownika do odpowiedzialno- 


Wielkiego z pisemną prośbą o ze- 
zwolenie używania tego rogu po- 
cztowego. 

Fryderyk Wielki odpisał krót- 
ko: „Kochany pułkowniku! Mo- 
żesz używać tyle rogów, ile tylko 
chcesz, ponad te, które już posia- 
dasz. Jednego tylko nie wolno ci 
używać, a mianowicie pocztowe- 


Natomiast 
zmartwienie. 


gnębiło go inne 
Podczas tych licz- 


Naturalnie rychło się to wyda- 


ści. Pułkownik nie ustąpił, zwra- 
cając się do króla Fryderyka 


| zastosowanie do wymagań dzisiej- 


szego widza widowiska, tak, aby 
forma była najbardziej współczesna, 
i aby widz łatwiej i w pewnym sku- 
pieniu mógł na treść zareagować, A 
oto przecież chodziło. O to i o pewne 
wrażenie, jakie „Balladyna”, na wi- 
dzy ma pozostawić. Ponieważ jest 
ona na wielką skalę próbą stworze- 
nia naszej narodowej mitologii i le- 
gendy. 

W pokazanej 


cja prezentująca puszczę. 


Tu najlepiej bodaj zrozumiał Rusz- 


„Balladynie" najsen- ' 
sowniej jest skonstruowana dekora- , 


ofiarowany Wawelowi 


Stanisław Redini ofiarował ze zbio- 
rów Zamku Królewskiego na Wawe- 
lu wspaniały  brukselski arras, po- 
chodzący z 17-go wieku, będący dzię- 
łem mistrzów flamandzkich, przed- 
stawiający scenę rodzajową, Cenny 
ten zabytek sztuki wzbogaci zbiór 
arrasów wawelskich. 


Dzisiaj... 


Bal reprezentacyjny w  salonac 
Stow. Techników (Czackiego 35). > 
| Bal Młodej Architektury w gma 
chu architektury (Koszykowa 55) 
Zaproszenia w 7, S. A, tel. 8.77-68. 


go. Raz na zawsze musisz zrozu- 
mieć, że byłoby to sprzeczne z o- | czyc swoją rolę jako dekoratora. A| 
bowiązującymi przepisami”, przeciwstawienie głębokiej czerni bo- ODR AHT] SAMOLOTEM 
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Pani Humbert, która przez dłuż | nych podróży miał stałe kłopoty 
dynku. szy czas prowadziła dom na sto- |% wymijaniem licznych pojazdów 

Wiele - historii opowiadanych pie książęcej, musiała wreszcie | na szosach. Chcąc klopoty te usu 
przez d-ra Britzara to prawdziwe zamienić swój wspaniały pałac ! 
ballady, pisane krwią i ogniem. na mury więzienia. Słusznie nazy 


uwagi mieszkańcom groźnego bu- 


W czasie rewolucji francuskiej 
mury więzienia przetrzymywały 
1400 kobiet. Z górą połowa tych 
EEEE — 1 "oiepa GO 


Gdyby... 


Piękny wieczór, jakże było- 


wano ją największą hochsztapler 
ką Świata. Suma, którą wyłudzi- 
ła od naiwnych w czasie swej dzia 
łalności, asiągnęła z górą 100 mi- 
lionów złotych franków. 

Na dożywotni pobyt w więzie- 
niu św. Łazarza skazana. została 
inna „genialna”* hochstaplerki — 


by romantycznie.. gdybysmy prezes banku Marta Hanau. Ona 


nie byli małżeństwem. 


Zgodny 


— Właściwie o co panu cho 
dzi? Chce pan pożyczyć pie- 


również wyłudziła od łatwowier- 
nych klietnów kilkadziesiąt milio 
nów franków. 


MENAŻERIA 


Największe wrażenie na odwie- 


niędzy, czy też prosi pan o rę- dzających mury więzienia robi 


kę mojej córki. 
— A co więcej szanownemu 
panu dogadzatoby. 


Złotówka, wydana w firmie 
chrześcijańskiej, wzbogaca 
Polskę, wydana w firmie 
żydowskiej, wzbogaca Pa- 


łestynę, lub wzmacnia ko” | 


mung. 


JACEK BRZEZINA 


PERŁY I KARABINY 


POWIEŚĆ 


— A żeby do końca swojego marnego żywota więcej 
whisky nie mógł przełknąć... — mruczał pod nosem Destroy, 
gnając obdrapaną taksówką ruchliwymi ulicami 
w stronę położonego za miastem lotniska. y 

Szofer, nadstawiający z natężeniem uszów nie mógł jed- 


t. zw. „menażeria“. Jest to szereg 
cel ciągnących się po obu stro- 
nach kilku korytarzy i mających 
zamiast drzwi jedynie kraty. Po- 
szczególne cele natomiast są od- 
dzielone od siebie murami ogrom- 
nej grubości. To też na każdego 
zwiedzającego, ta część więzienia 
wywiera wrażenie zwierzyńca x 
szeregiem klatek. 

W czasie wojny Światowej w 


2) 


e 


Bombaju 


nak zrozumieć soczystych epitetów jakie spływały na głowę 
„Starego“ Fricka, kiórego whisky i dżin sprawiły, że Stanley 
widział się w poważnym niebezpieczeństwie niezdążenia na 
samolot, Epitety te były wygłaszane w jakimś niezrozumia- 
łym, niepasującym do angielskiej postaci Stana języku. 
Hindusi niczem osiadła na stepie szarańcza zmykali na 
prawo i lewo przed pędzącym środkiem jezdni, nieokreślo- 
nego koloru i marki smokiem - taksówką. „Gdy Europejczy- 
kowi się spieszy — ustąp mu z drogil*. Tego Anglicy wraz 
z innymi niemniej mądrymi maksymami nauczyli tuziem- 
ców i dlatego w Indiach dotychczas trzymają się. r 
Szofer zarobił obiecane rupie. *) „Hors“, jeden z najlep- 
szych samolotów linii „Airways“ łączącej Australię z Londy- 
nem, stał jeszcze na gładkiej, asfaltowej jezdni, lśniąc w pro- 
mieniach porannego słońca stalowym kadłubem, przypomi- 
nającym zdala jakąś apokaliptyczną bestię. 
Do startu brakowało paru minut. j 
Stanley zatrzymał się przed drzwiczkami kabiny i przyj- 
rzał się uważnie karice papieru zawierającej spis pasaże- 
rów: 

„Coll. Stott MC., O. O. Charles, Mrs Hauer Maria, Mrs 
Churchil, Miss Margaret Landon, leut. Crosby E., leut. 
Erickson R., Mr. Stanley Detsroy, Mr. P. K. C. Kot“. 
Skonstalowawszy z zadowoleniem, iż zarezerwowano mu 

miejsce, zgiął we czworo swoją zbyt długą, jak na podnieb- 


*) Rupia — waluta indyjska. 16 rupii — 1 funt ezterling. 
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ne szlaki postać i, na czworak ach niemal wszedłszy do ka- 
biny usadowił się wygodnie w w fotelu. 

Obok, po drugiej stronie przejścia, sterczała pod sufit 
długa i cienka figura Mr. P. K. C. Kota (jak sądzić można 
było z listy pasażerów). Nasunięta na oczy cyklistówka, 
czarne okulary i długi nos znamionowały jakegoś uczonego 
muchołapa lub handlarza niewolnikami. Więcej ku przodo- 
wi rosparło się nazbyt może wygodnie dwóch poruczników 
pułku królewskich lansierów, dalej dwie niespokojnie krę- 
cące się i terkoczące, jak ogony grzechotników lady i wresz- 
cie totumfacka ozdobiona licznymi wstążeczkami orderów, 
czerwonym nosem i, sumiastymi wąsami postać pułkownika 
Stolt'a z indyjskiej służby zdrowia. Jedno miejsce hyło wol- 
ne. Pasażer najwyraźniej spóźniał się. 

Destroy zlustrował współtowarzyszy podróży, przyjrzał 
się baczniej sąsiadowi z prawej strony Mr. Kot'owi, wyciąg- 
nął z kieszeni fajkę i jako szanujący się gentelmun począł 
szukać po wszystkich kieszeniach zapałek. Nie było mu jed- 
nak przeznaczone znaleźć ich, gdyż ktoś, najwidoczniej bar- 
dzo śpieszący się, nadepnął mu na nogę. 

«Już miał jakieś nieprzyjemne słowo na ustach, gdy 
wzrok jego padł na sprawcę tego występku — i przekleństwo 
uwięzło w gardle. Niebieskie oczy, spoglądające spod wiel: 
kiego ronda białego hełmu, tak rozbrajająco prosiły o prze- 
baczenie, że trudno im było odmówić, tym bardziej, gdy się 
nie zaliczało do ludzi, nieczńłych na wdzięki kobiece! 

Niestety, miał pecha. Był skazany na obserwowanie jedy- 
nie pleców, a raczej włosów współtowarzyszki. Były szaro- 
złote, bujnie okrywające piękny (jak sądził) karczek. Jednak 
w tej chwili wolałby patrzeć w niebieskie oczy. Zanadto mo- 
że spodobały mu się. 

Warknęło śmigło i stalowym kadłubem przeszedł gwał- 
towny dreszcz. Samolot już miał ruszyć wzdłuż asfaltowej 
alei lotniska, gdy od strony budynków portowych ukazała się 
jakaś postać, wymachująca gwałtownie rękoma. Start wstrzy- 
mano. Zdyszany boy dopadł drzwiczek kabiny i krzyknął za- 
chrypiałym głosem do środka: 

— Telegram for Mr. Destroy! 

Stanley z rezygnacją schował do kieszeni dopiero ćo zna- 
lezione zapałki i odebrał ćwartkę papiern. „Cóż znowu od 
niego chcą?“ 

„Zostań — Flo“. 

Samolot już ruszał. Destroy zdążył już rzucić boy'owi ja- 
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m E n 
kąś monetę i zanim począł myśleć konkretnie nad sytuacją 
jaka się obecnie krystalizowała skonstatował, że nagłe 
„przybycie* depeszy zrobiło wrażenie na dwóch osobach 
w samolocie — sąsiadce z naprzeciwka, której oczy na parę 
sekund znowu na nim spoczęły i Mr. Kocie, którego szpicza- 
sty nos dość długo był skierowany w stronę Stanley'a, jak- 
gdyby węsząc coś. W angielskim towarzystwie bez powodu 
nie zwraca się uwagi na bliźniego... 

Samolot poderwał się ciężko z ziemi, zachybotał na dwie 
strony i wyrównawszy lot poszybował ukośnie ku górze. 
Z tyłu zostawały płaskie dachy Bombaju, z przodu rozta- 
czała się granatowa tafla wód. 

Stan z uśmiechem na ustach przetrawiał niezbyt wesołe 
myśli, które obsiadły go niczem sępy padłego na pustyni 
wielbłąda .Drugi człowiek na jego miesjcu dostawszy taką 
depeszę od Flo nie namyślałby się dwóch minut i przerwał- 
by podróż. Ostrzeżenie pięknej „senifory Flory de Lys“ rów- 
nało się raczej rozkazowi, którego niewysłuchame groziło 
szybkim transportem na łono Abrahama. 

Trzy razy w życiu spotkał się z tą czarnowłosą Hiszpanką. 
Raz na dancingu w Kairze, gdy go nieświadomego i niewie- 
dzącego z kim ma do czynienia, „uwiodła“, by wydobyć parę 
firmowych tajemnic i wykorzystać je dla siebie. Firma daro- 
wała mu to przewinienie, a on przy pierwszej sposobności 
zemścił się na pięknej Hiszpance. Spotkawszy się z nią w jar 
kiejś marnej wiosczynie abisyńskiej, tak sprawy pokierował, 
iż nie zdołała uciec przed nadciągającymi Włochami i do- 
stała się do niewoli. Że przy swojej piękności i piekielnym 
sprycie zdołała się z niej wydostać, było do przewidzenia, 
jednak że na tym i ona i jej firma stracili, to było pewne. 
Ostatni raz widzieli się w Dżibutti, już po zakończeniu wojny 
abisyńskiej. Spędzili w przykładnej zgodzie parę dni, pod- 
czas których wyznała mu, że się w nim kocha i równocześ- 
nie nasłała paru zbirów, by zrobili ze Stanleyem koniec. 
Traf chciał, że Stanley dowiedział się o tej całej sprawie od 
oddanego sobie człowieka i zdołał na czas wsiąść na okręt 
i.zniknąć z niezbyt bezpiecznych dła siebie afrykańskich 
ziem. I oto teraz senora Flo przypomina się znowu. 

Czarne myśli szybko jednak ulotniły się, wygnane przez 
zarodki ciekawości i emocji. Stanley jechał dotychczas na 
zawołanie szefa bez przekonania, by teraz niespcdziewanie 
dowiedzieć się, że nastąpi ciekawa gra. Jaka? Gdzie? 

(D. e. n.). 


Odpow.edzi redakcji 


Czytelnik ABC 
Związku Polskiego w sprawie pośred- 
nictwa w interesach ukazują się i bẹ- 
dą się nadal ukazywały 


co pewien 
czas, 
L S, Grójec — z wiersza nie sko- 
rzystamy. 
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Komunikaty | 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


1.000 niedozwolonych operacii 
Aresztowanie lekarza poznańskiego 


Popłoch wśród pacientek 


POZNAŃ, 31. 1. Aresztowano tu 
znanego ginekoioga dra Feliksa Wi- 


jdy'ego. W swoim czasie był on jed- 


nym z przywódców ZPMD, a ostat- 
nio działał w Stronrictwie Prasy, A- 
resztowarie tym rozen nie mialo 
jednak podkładu politycznego, lecz 
związane było z jego „działalnością” 


lekarską, 

Oddawna krążyły w Poznaniu 
wiadomości, że dr. Widy dokonuje 
|masowo niedozwolonych zabiegów 
| ginekologicznych. Według pogłosek, 


przez dra Widy'ego u jednej kobiety, 


która w parę dni po zabiegu zmarła. | 


Sprawą zainteresowały się wówczas 


O WENA WANNA SnG SÓW. 


5 pz 


własnego wyrobu na dogodnych warunkach 


Jan Rybarczy 


MARSZAŁKOWSKA 138 
w podwórzu 


własna suszarnia drzewa 


jeszcze dwie ofiary 
Katastrofy na Placu 3-ch Krzyży 


W związku z katastrofalnym star 


„nie zarzucił į nie uderzył o ałup do 


władze śledcze, a równocześnie Po- fe na pl. Trzech Krzyży autobusu sieci tramwajowej, stojący na krawę 


znalska |lzba Lekarska 
przeciwko leksrzowi dochodzenie dy- 
scyplinarne, 

Aresztowanie dra Widy'ego wywo- 
łalo przerażenie wśród jego pacjen- 
tek, gdyż w myśl przepisów kodeksu 


wszczęła. 


miejskiego linii „E” z samochodem 
pogotowia Iil-go oddziału straży 
ogniowej, okazuje się, że powodem 
wypadku był tramwaj tinii „M jadą- 
cy w stronę Nowego Światu, któ- 
ry zasłonił pole widzenia kierowcy 
autobusu, Stefanowi Krupie, jak ró- 
wnież kierowcy wozu strażackiego, 


dzi chodnika, wprost kościoła. Ude- 
į rzenie było tak silne, że prawy l Es 


samochodu został poważnie uszko- 
dzony, dwaj Btrażacy zaś poszwan- 
kowani, Oprócz strażaków doznały 
obrażeń cielesnych dwie osoby jadą- 
ce autobusem; poster. 9-go komis. 
Stefan Bobik (złamanie ręki) i Ja- 


miał on dokonać ponad tysiąc takich 
operacji. 

| Jak wiadomo, obecnie obowiązują- 
| ey kodeks karny w wypadku, gdy 
| 
| 


¿nina Rondzia, która doznała ogólne- 
go potłuczenła i wstrząsnień. 
Samochód straży wymaga grunto- 


karncgo, odpowiedzialność za niedo- Janowi Siczxowi. 


toi : | Samo starcie samochodów byłoby 
zwolong zabiggil kd nie tylko le- w skutkach minimalne, gdyby samo- 
karz, lecz również pacjentka, 


chód straży wskutek mokrej jezdni wnego remontu, 


macierzyństwo zagraża życiu kobie- 
ty, pozwala na przeprowadzenie za- 


p 
ATERAT O Warszawa 
í semnie. Dr. Widy przeprowadzał o- 5 ZURAWIA 31, 

| + te. 851 -01 € 


| peracje na podstawie świadectw 
„dwóch lekarzy, dra Alfonsa Kono- 
| pińskiego i dra Śluzara. 


ZNACZNIE WZROSŁY, | Bezpośredzlm powodem aresztowa- 


, i nia była operacja przeprowadzona 
któż się będzie opierał pokusie zdoby- 


cia jednej z licznych wygranych. Nie | 3 
zwlekając, nabądźcie los 1 klasy Dwa zabójstwa 
na tle mi'osnym 


y = 4 = Ld [|] 
41 Loterii w szczęśliwej kolekturze ński zn W n a bieżni 
Na wesełn we wsi Średnia pow.) 


\ ' 
e s 
WOLAŃNSK. jj AC AEC JT bije rekord Polski w hali 


niem w głowę mieszkaniec wsi Bo-| 
skok 
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19, 


GDY 


ABC sportowe 
| 200 lekkoatletów na starcie 
Kusoci 


sztafeta 6x50 m, Polonia 45,2. 


rowce, Antoni Dndaniec, Zabójcą W gmachu CIWF na Bielanach | miejsca — Paluszkówna 2,32; 
W Krakowie odbyty się pierwsze 


| jest Dominik Jurkowianiec ze wsi odbyły się w niedzielę zimowe lekko- i w dal z rozbiegu — Wenclówna 4,78! 


oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie f atlet oc iwo ok wach <> Gadradki eko (HL WROŻAKURA ITT ody Tekk 
' b yczne zawody 0 mistrzostwo skok wzwyż ełmieka 1,35; szła w bieżącym sezonie zawody lekko- 
Ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego. kaka Powa ghrodnioyia sj Warszawy. Zgromadziły one około, feta 4x50 m. — Warszawianka 21,2. atletyczne. Wyniki techniczne są 
amówi_nia zamiejscowe załałwiamy W CA © EGAN 200 zawodników i zawodniczek. Konkurencje męskie: ' następujące: t 
odwrotnie. Konto P. K. O. 7192. Śmiertelna rozprawę na tle roman- Na zawodach pobito kilka rekor- 80 m. — Sulikowski 9,3; 60 m.| Panowie: 25 m. Podobiński 


(Crac.) 3,6 m; rzut kulą Gordon 
(AZS) 11.10 m.; bieg 1000 m. Sol- 
dan (Crac.) 2,59,8 m.; skok w dal 


tycznym zanotowano również w pow. | dów Polski. Między mnymi Kusociń-: płotki — Sulikowski 9,5; 800 m. — 
brasławskim. Mieszkaniec wsi Zad. |ski pobił zimowy rekord Polski na | Staniszewski 2:02,2 (zimowy rekord 
worce, Jan Macuk podejrzewając o 300 m. uzyskując bardzo dobry | Polski); skok w dai — Stefanowicz 


1910 Królewiec. „Niziny“ — opera , k czas 9:01,8. Techniczne wyniki za- 6,78; skok o tyczce -- Morończyk Dudek (Cric) 5,88 m.; poza konkure 

D Anena Ara Ni uwiedzenie swej żony Alojzego Jan- modów przedstawiają się następu- 280; skok wzwyż — Gierutto 1,52; sem Garnuszewski skoczył 6,56 m.; 
UB niczny. = ae 3 kowskiego ze wsi Bohdanowa, zadał jąco: itrójskok — Ounap (Estończyk, star- skok wzwyż Płonka (Crac.) 1,67 m.. 
20.00 Saarbruecken. Koncert wieczorny mu kilka ran nożem. Jankowski;  Konknrencje kobiece: tujący w barwach warszawskiej Panie: bieg 25 m. Stępińska (So- 

z udziałem Wilhelma Kempffa (forte | 60 m. — Kałużyna 86; 500 m. -— | Polonii) 12,85; rzut kulą — Gierutto kół) 43 m.; rznt kulą Skirlińska 


wkrótce zmarł. 


pian). 

21.00 Bruksela flam. Cermen” — ope- 
ra Bizeta. Tr. z Opery w Antwerpii. 

21.30. Mediolan. „Otello“ — opera Ver- 
diego. Tr. z La Scali. 

21.30 Peris PTT. „Fidelio” 
Beethovena. 

21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfonicz- 
ny. 


Zborowska 1:33; rzut kulą — Flako» | 14,45; kuła oburącz „Gierutto 
wiczówna 11,11; kula oburącz 28,15 (zimowy rekord Polski); szta- 
Flakowiczówna 19,90; skok w dal ż!feta 3x800 m. — Polonia 6:38,4; 


Potrójny triumf Marusarza 
na mistrzostwach narciarskich Niemiec 


(Sokół) 9,55 m., skok wdal Skirliń- 
ska 4,58 m., skok wzwyż Pirowska 
(Crac.) 1,33 m. 


— opera 


ŚRODA, 2 LUTEGO , 

8.00 Czas i pieśń. 8.05 Dziennik por. 
£.15 „Od poranku do północy" — kon-, 
cert z płyt. 9.25 Utwory Fr. Couperin | 
(piyty). 10.00 Transmisja nabożeństwa z| 


WTOREK 
6.13 Pleśń „Kiedy ranne". 
styka. 6,40 Muzyka (płyty). 
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 


6.20 Gimna- 
7.00 Dzien- 


1115 Audycja dla szkół. 11.40 Gra Wii- Krakowa. 11.30 Reportaż. 1157 Czas í 

liam Primrose (płyty). 1157 © y Flac" PaE W niedzielę odbył się w Garmisch- (Niemey) 402,2, 7) Popps (Niemcy) cy)) n. 211,7 sk. 44 1 51, 3) Mar 

ar! „13.03 Audycja południowa. o, | | = EE | MI. JL M Partenkirchen konkurs skoków otwar- 392,7, 8) Bronisław Czech (Polska) (N.) n. 210,7, sk. 45 i 53, 4) Sigurd 

uży Wiadomoáet gospodarcze. 1545 M. Rodziewiczówny p. t. „Tak zwani ty i do kombinacji, Ze wzgiędu na 391,5, 9) Wnuk (Polska) 389,0, 10) Sollich (Norw.), 5) Eisgruber (N.) 

„wi dł ma rozrywkowy. 16.50 głupi”. 13.30 Muzyka obiadowa Wyk: |. padający śnieg oba konkursy odby- Fischer (Niemcy) 388,8.. 23) Bronisław Czech (P.) m 185,4 

Pozadanką. 1700. „Przez amerykanski TAS W auaa AR "830 gag HY" pea aea mocani sugal STel 45. 

Tybet" Op oĘAdanka 1718 Recital śpie- Audycja dla dzieci. 1605 Koncert kame- me chce Zawody zakończyły słę wielkim KONKURS SKOKÓW Poza konkursem skoczył Marusarz 
y Yvon le Marc Hadour — baryton. ralny z udz. H. Zboińskiej - Ruszkow- s sukcesem Stanislawa _ Marusarza, OTWARTYCH na wielkiej skoczni olimpijskiej 74 m., 


17.50 Pogadanka. 18.00 Wiadomości Spor- 
towe. 18.10 Skrzynka techniczną. 19.33 
Audycja dla wsi. 19.00 „10 zasług i 3 
występki K. Wł. Wójcickiego* — wie- 
cyór literacki, 19.30 Polska twórczość 
chóralna (VII audycja). 19.50 Pogadanka. 
%.00 „Europa tańczy” — audycja mu- 
zyczno + słowna. 20,40 „Przedstawiamy 
epęakerów"' — audycja Wielkiego Kon- 
ursu Zimowego P. R. 20.45 Dziennnik. 
20.55 Pogadanka. 2100 Koncert symfo- 
Niczny, 22.00 Muzyka taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. 2250 Dziennik ł 
Om. meteoroi. 23.00 Muzyka taneczna z 
dancingu „Catć-Club'. 24.00 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ 
1115 Z terenu pracy Pana Prerv- 
Genta Rzeczypospolitej — reportaż. 


12.15 Recital spiewaczy Yvon le 


a_n 


sklej — sopran. 17,00 Odczyt o kawale- 
rli, 17-15 „Wilcza noc" (W święto Matki 
Boskiej Gromnicznej). 17.50 „Dobre ser- 
ge matki" -- pogadanka. 18.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 19.30 Ostatni raz kolę- 
dy — w wykonaniu cnóru „Kcho”. 19.45 
Wiadomości sporiawe. 20.00 Melodie ta- 
neczne (płyty). 20.43 Dziennik. 20.55 Po- 


gadanka. 21.00 Koncert chopinowski w 


wyk. H. Sztompki. 21.45 „Wizyta u le- 
karza" — skecz. 22.00 Muzyka taneczna, 
22.55 Dziennik t Kom. meteorol. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

10.00 Nabożeństwo z Kościoła Ma» 
riackiego w Krakowie, 

13.30 Koncert rozrywkowy. 

17.00 Z dziejów polskiej kąwslerii 
ltkkiej — odczyt. 

17.15 „Wilcza noc“ — audycja mq» 
zyczną, 
21.00 Koncert 


chopinowski. Gra 


MOŻNGNA 


eleklon menkes | 


NARSZAŁKOWSKO 


który wygrał zdecydowanie zarówno 


| konkurs do kombinacji jak I konkurs 


| otwarty. Polak startował poza tym 
|konknrsem na  wiełkiej skoczni 
olimpiłskiej, uzyskując najdłuższy 
skok dnia. 


W ogólnej klasyfikacji kombinacji 
Marusarz zajął czwarte miejsce ze 
wzg'ędu na słabe wyniki w biegach. 


KONKURS SKOKÓW DO KOMBI. 
NACJI 


1) Stanisław Marusarz (Polska) 
nota 215,1, skoki 53 i 51 m., 2) Meer. 
gane (Niemcy) 213,0 =- 52 i 53, 3) 
Heggen (Norwegia) 207,4 — 49 i 51, 
4) iomizu Kukuti (Japonia) 203,5 — 
50 i 52, 5) Hechenberger (Niemcy) 


osiągając najlepszy wynik dnia. Dru- 


1) Stanisław Marusarz nota 222,2, gi z kolei Haslberger (N.) miał 72 
skoki 46 i 85, 2) Toni Bader (Niem- | m. a Eisgruber N) 71 A 


—— = X — 


Akademicy wi'eńscy 
mistrzami w siatkówce 


W Łodzi zakończył się trzydniowy 


turniej siatkówki męskiej o mistrzo-, 


stwo Polski. Tytuł mistrza zupełnie 
zasłużenie zdobyła drużyna A. Z, S. 
Wilno, wykazułjac bardzo wysoką 
lormę. Był to zespół najlepszy kon- 
dycyinłe i nallepszy w ataku, choć 


! szawskiej 


drugim miejscu. 

Trzecie miejsce przypadło war- 
Po!onii (zeszłoroczny 
mistrz Polski). 4) A. Z. S. (Lwów), 
5) Cracovia, 6) K, P. W, „Pomorza- 
| nin“ z Torunia, 7) Sokół (Białystok), 
:8) Pogoń (Brześć nad Bugiem), 9) 


mniej posiadał technicznych urniejęt- K. P. W. (Poznań), 10) K. P. W. 


W PIOTRKOWIE KUJAW. 


ate Hadour, Henryk Sztompka. 200,9 — 48 i 52, 6) Bleidi (Czecho- ności niż A. Z. S. (Warszaw | i 

18, l 9 - O . &. S. szawa), któ- | (Katowice), p1 . K. $ 
PARE: Udo nazwać gą | Slowacja) 195.9 — 48 i 40, 7) Broni. ry również zasłużenie znalazi się na |Unia (Lubin), © O O 2 12 
Nowno-muzyczna, 14.45 Fragmenty z oper (płyty). 16.00 zaprenumerować „ABC“ można |slaw Czech (Polska) 1920 — 46 i 


44, 8) Felst (Niemcy) 191,8 — 49 1 
49, 9) Fischer (Niemcy) 191,1 — 45 


Muzyka salenowa. 22.00 „Humor za ku- 
lisami“ — felieton. 22.13 Muzyka lekka 


00 Muzyka taneczna. u p. Edwarda Pusza, 


Próbne galony 


(piyty). 23.00 Muzyka taneczna (płyty). al 3-an Mala (kiosk). i j 
I k WARSZAWA N AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 3 1 s Ka i rena ananin) 
Z I anah 8, Szk Co Seat, w| BI Mimi S D 'łkarzy krakowskich 
- . 15. i sporcie polskim, 3, Ostatni raz kolędy! @ EK Š 
aaa we. pa Zespół salonowy P. | w wyk. Chóru Makialkiedicza” 4 Majka CUKIERNIE WYNIKI BIEGU ZŁOŻONEGO p i y S A s 
Kleina. [295 "ed - Bona. 4 Rei 7% s pozadanka. 5. e ==" (CHMIELNA 25, tei 201-15 | W niedzielę odbyły się w Krako- Widzów około 500. 
JE 1955 tycie kulturalne. Wyk. J. Godluwska. A. Bogucki, A = 7 EBACKA 9, tel. 298-74| 1) Heggen (Norwegia) nota 4474, wie pierwsze w bież. sezonie tre- | Mistrz Polski Cracovia rozegrała 


2) Meergans 


(Niemcy) 414,6, 3) 
! Burk (Niemcy) 


i iłkarski d 
4880. 4) Stanislaw ningowe zawody piłkarskie kra 


Romer i T. Zygadło. 6. „Wawel” — po- 
kowskich drużyn ligowych. 


WYROBY WŁASNE 
gadanka w języku angielskim. 7. Na' 


zawody piłkarskie ze swoją rezer- 


+, UDYCJE KRÓTKOFALOWE Ź ięż 
wową drużyną zwyciężając 4:3. W 


1. Dziennik. 2. „Zanucę wam Śli- 


cz : i 1 i i Ae a t 4 z . .. e 

czne „Polanie "bajki waw Ruśkiewi: foriepianie gra Margerita Trombini-Ka J A ma P A R A D Al ky e 9» Fia D KRA | Ligowa Wisła w pelnym składzie ataku Cracovii po rocznej  przer- 

dakus Chór Eryana. 3 „O Wojtku cu- AUDYCJĘ ZAGRANICZNE y 9, 6) €chenberger rozegrała zawody z Krowodrzą wie wystąpił wyleczony z ciężkiej 

danka. 7 nowela K. Tetmajera. 4. Poga- 193% Praga. „Wesole kumpi] z ; zwyciężając 6:1 (2:1). W drużynie kontuzji kolana, Stępień oraz na 
Zespół salonowy P. Rynasa. Windsoru" — opera Nicolal'ago. Wisły wyróżnili się z ataku Łyko środku pomocy b. gracz Garbarni 


AUDYCJE ZAGRANICZNE | 19.45 Sofia., „Carmen“ — opera Bizeta. i wing Bramki zdobyl: Ogro Wiiczkiewicz, który ostatnio pod- 
bona - | 8 


n 20.00 Beramuenster. K s 1 Ą : s s A 
SEP risa Polera arieni Bie arian da, iorcert Wi domos ` g d E, ki, Gracz, Artur i Chabowski ' pisał zgłoszenie do Cracovii. 
10.90 Buda 20.10 Bratisława. Koncert symioniczny. a e Cè gos p O al cze 
~ opera W Dòirt pr, „Okręt — widmo“  Zò.55 Wiedeń, Koncert symfoniczny. $ 
skiej, *gnera. Tr. z Opery Królew- Dyr. Franz Andre. 


19,25 
w Onera Donia z ncJa z Lammermooru*" 
1. 


Kalusowie daleko 
w mistrzostwach Europy 


W niedziele odbyły się w Opawie| |) Herber - Baier (Niemey), 2) ro- 
wobec 10 tysięcy widzów iyżwiarskie gzejstwo Pausin (Austria), 8) Koch 


21.00 Rzym. „Walkiria“ — opera Wag- 
nera. Tr. z Opery Królewskiej. 
21.15 Droitwich., Koncert symfoniczny: 
z Queen's Hallu, i 


Z KOLA KUPCÓW pskrešlono wszystkie odnośne stawki 
WINNO - KOLONIALNYCH | taryfy artykułowej nr. 25 A poz. 6 
| Koło Kuptów Winno - Kolonialnych (polsko - rumuńska taryfa związko- 
przy czynnym wspóiudziale i pomocy, WA dla komunikacji z portami mor- 
i Stow. Kupców Pol. zorganizowało skimi) dla przebiegu rumuńskiego 
cykl wykładów dla sprzedawców bran We wszystkich relacjach za wyjąt- 


ttiego (tr. z Opery Drez- 


lcicuenia cieid w erszawskich 


ży winno-kolonialnej po” nazwą kiem Orasęni. Fracht na rumuńskim "istrzostwa Europy w jeździe para- __ Noack (Niemcy), 4) rodzeństwo 
GiEŁD „konferencyj sprzedażowych”, | przebiegu będzie w przyszłości o- TU. Z Polski startowała mistrzowska Szekrenyessy (Węgry), 5)  rodzeń- 
A FIEN.ĘZNA EŁOA ZB Na konferencjach tych bybitni | bligzany według rumuńskiej taryfy Pra Kalus ze Śląska. . . stwo Kalus (Polska), 6) Waechter — 
$9.: wizy; Holand; GIEŁ OŻOWA znawcy w 42 wykładach zapoznają | wewnętrznej, | „ Wyniki mistrzostw przedstawiają . Lesk (Czechosłowacja). 
O elainki A C ada Pszenica jefno ita 2% 75 ŻY 3; PR z mastenie mi Św WZROST WSKĄŻNIKA PRODUKCJI się następująco: 
10, „11.70, Ts 176. ż niami: towaroznawstwo sprzedażowe 
i Ba, N. joy, 2047, Nowy Jork B27 zbierana RATRE, żył It 2175 E ostua, klignta, ręklamg| waaa E MYSLOWE) ystowej ta — CWS 10:56 
2.90, t (Kabel) 5.27,75, Oslo gii EQ): jaczmień hras detalisty (okno wystawowe), litem | ; 3 lak y ą War ci F 
Sztokholm Y 17.88, Praga 18.53, li »l- ALUP — A50; jeczmgh bro- nietwo (stuka pisania), ryzmiegz. | o uosł Się w grudniu r, ub. z 86,8 
Paniery ypagó40, Zurych 120.26. | aruy 217b = iéa mari cezmi towarów, podstawowe zasady | CO ESS CZYli o 1.7 proc, prgewyè-! w niedzielę rozegrany zosta! w, nierozetrzygnistym. 
inwest’ La; centowe: 3 proc. prem. 000 — A 28; gru h polny i wystawiania Fachunków | prowa | Sz2i40 poziom: z grudnia 1136 r 0 Warszawie mecz bokserski pomiędzy | W konkursie Wirski (WY pokonał 
3 p oc. poż em. 81.50, Il-ej em. 82.00, 77.00 — 28 UU; Victoria 29 U0 — BUUU ! uproszczonej buchalterii, hipi 15 proc. Najsilniejszy wzrost wy a- poznańską Wartą i C. W. S. Az | Rzewnickiego, Bazarnik (W) prze- 
90.53, m. inwest, seriowa I em. | 'ubin niebieski 14.46 — 1626, żólty| na sklepu i przepisy administracyj. [7714 w dalszym ciągu przemysły żyli poznańczycy w stosunku 0:6. gral wysoko na punkty z Lipińskim 
~ 42.25 em. 91 00, dełarówka 42.00 | 1523 — 1875; “zepak zimowy 665r! |od RD p R zależnę od ruchu inwestycyjnego, a Warta wystąpiła w osłabionym skia-' We (W) po bardzo ladnej 
większe) gig 003 4 proc, konsolid,| - 5780 letm 5450 — 6550. rzepik | watotwie przyniesie korzyści sarem. Wiec w Szezególności hutnictwo že- dzie bez Koziołka i Szymury. Poza wa wy gakiowal Śmiecha, Rata- 
Proc. a 00; (drobne) 67.00; 4,6 | zmowy 5260 — 5850. tni 5260 | pratowalkom jak i s, Sr sk lazne i kopalnie rud żelaznych, 2 konkursem odbyl się mecz pomiędzy ja M ) wygrał z Abramczykiem, 
66 Zł.) 64 gą z*istw. 65.38 — (poj A Li dc basie W) prr |a również skłoni przedstawi ieli "e Fi [>= — A e POW). Po nie A ESA a (W) as zwycięstwo nad 
0, 8 meon’ 2 proe, kolej. konwerg, 43-00 — 43. omiezyną czerw, sur. n, AA TE : - | ny. SD s awe] walce ~tanowiczem, Jarecki iSD= 
dint, 3 00 7, Tow. Kred M dj zy a NOWROE da ża u | ay kłądem do podążenia za dobrym mA WYKUBIONYCH CH spotkanie zakończylo się wynikiem | wał z Brzózką, Welski W o 
proc.); 8 iS .00; mak niebieski 88,00 — i i ee DLYSIAK CX. iętej 
pros, zie „War. kupon 2868, 46 90.00, maka pszen, g. I 4450—47.00, WZROST TONAŻU POLSKIEGO| W okresie od listopada 1936 r, do i walce zremisował T 7705 
5 proc, Woe seria V 63.50 — 63,25,|u. U 4251 Rab, zstewna Iwno] W PORCIE GDYŃSKIM grudnia 1937 r. wiącznie wykupiono f ' i > 
Warszawy (S7AWY 70,00; 5 proc: — 20.00; żytnia gat. I 82.75 —| „W 1987 r. przeszło przez port ną rok podatkowy 1937 ogólem (me ng pokonał 
G0., 5 r 93 T) 69.25 — 70.00— 33.50; gat, II 28.75 — 24,75, razowa Sdański na wejściu i wy,ściu 526293 7ę34j4 świadectw przemysłowych, P F A 
~ 63.50; 63 Łodzi (1933 r.) 63.75 25.00 — 25.75, otręby pszenne grube rt. w roku 1936 natomiast tylko w tym m. in. na przedsiębiorstwa ; Ben F ctrda kJ orażką Gedanii 
i i9 sg 2. cblig. m. ail i MAA ali kg. U pelsking przemysłowe A= HA Bł PH | j 
kele, - 72.50, mialkie 1575 — 1625: żytnie 13n wynióst zatem 48177 nrt., czyli okr. 476.233. W okresie od listopada |: amburgu odbył i 
że Z5i- Banie Polski 116.00; Wegiel | —14.00, mui zi, ishn ichit 10 proc. r. do grudni {936 t. wiącznie wyku- wany z ogromnym asc w Gdańsku 
WwW 15.00 e ilpop 64 00; Modrze- OBLICZANIE FRACHTU KOLEJO- piono na rok podatkowy 1936 ogó- niem mecz bokserski 


„rzepakowa 1R50--19 00, śruta sojowa pomiędzy | W meczu piłkarskim o mistrzo- 


tarach strowiec 57 00 ją Ż5 -p : $ TARCICĘ. iem 715.397 świadectw przemysio- Sch inaj f ; 
Pi now, F E — 56 50, 14 23 145 słoma prusuywóny (ŻY WEGO ZA RUMUNSKA a R, A ys chmelingiem 1 ołudnio = 3 SETA 5 
Rów 77.00 E oo, — 89.00; Żyrar- nia) 7.25 — 7.75, siano słodkie pra- Przepisy o pian ran krzyki ei DLT LA nerki Ben "Foordem. Zwycię | "R OE o Thora 
(2.00 —. 77.00; Haber- sows 50 — jow arcicę zosta m stwa si „266 i na han- ż i Ę 5 P AS > F 
49.5 77.00; Haber- sowane 1150 12.00, prasowane lejowego za tarcicę zmienione, że dlowe 449.049, żył Max Schmeling ARIE BAJCE niemieckim Jork Insterburg 


19.00 — 10.00. i21]. 1938 r. o tyle 'na punkty. Widzów 20 tysięcy. z Wystrucia 0:2 (0:0). 


Nieznany szczegół najnowszej historii 


PARYŻ, 30. 1. Na posiedzeniu okazało się, że zawiera niezwykle 
akademii nauk moralnych i poli- interesujące informacje. Autor 
tycznych wygłosił interesujący | listu opisywał szczegółowo gorącz 
referat dyplomata francuski mi- | kowe przygotowania wojenne na 
nister pełnomocny Pingaud, po- | granicy niemiecko - rosyjskiej po 
dając w nim nieznane szczegóły, | stronie niemieckiej, który — zda 
dotyczące ostatnich dni przed| niem autora listu — były dowo- 
wybuchem wojny europejskiej i| dem, że rząd niemiecki zamierza 
odnoszące gię częściowo do osobi- | uciec się do użycia siły zbrąjnej. 
stości polskich. | Następnie w dalszym ciągu listu 

P. Pingaud przypomina na autor zapowiedział jako rzecz 
wstępie, iż z początkiem r. 1912 | nieuniknioną wkroczenia wojsk 
niektóre wydarzenia, a zwłaszcza: niemieckich na teren Belgii, in- 
sprawa Agadiru były już pewne- | terwencję Anglii. 
go rodzaju ostrzeżeniem prze 
nadchodzącą katastrofą. 

Jednakże -najbardziej dobitne | 
ostrzeżenie zapowiadające nad- ' 
chodzącą już bezpośrednio wojnę! 
nadeszło do Paryża z Warszawy. 

Referent powołując się na ma- 
teriały zawarte w archiwum fran 
cuskim M. 8. Z. przytoczyi, że, 


a 
a 


PRZEBOJE: KOSZULA NOCNA 485, 


w drugiej połowie lipca 1914 r.! KOSZULE KRAWATY: 

dy w Paryżu sadzono, iż w Sy- Koszule nocne mad. pop. zł. 6.50—8.50 
gdy M k y a M 4 Koszule flanelowe sport. »  4.90—6.50 
tuacji międzynarodowej ZzaTyS0- Koszule popel. nowe desenie 

wało się pewnegb rodzaju odprę- „zapas. mankiety » 8.25—9.50 
3 Ę e Krawaty od ,, 0.85—4,50 
żenie i gdy przypuszczano, że dra Szale wełniane w m ZEE 


mat w Serajewie da się zakoń- 
czyć pokojowo i gdy w związku z 
tym prezydent Poinca wybrał 
się w podróż do Petersburga na 
Quai d'Orsay etrzymano z War- 
szawy pewien list, który wywołał 
prewdziwą sensację. 

List ten datownny był 20 lipca 
i adresowany do prezydenta Po-| W niedzielę odbyło się pod 
incare. Gdy na Quai d'Orsay prze | przewodnictwem prezesa kol. Ja- 
tłomaczono go na język francuski! błońskiego, Walne Zebranie Brat- 


Tajemnicza afera 
z szynkami praskimi 


terenie Anglii nadużycia polegające 
na sprzedaży jako „szynek praskich” 
wyrobów mięsnych innego pochodze- 
nia. Czescy importerzy twierdzą, iż 
rzekomo pod płaszczykiem wykorzy- 
stania czechosłowackich kontyngen- 
tów przewieziono do Anglii 5 i pół 
m, | wagonów szynek pochodzenia pol- 
W ostatnich dniach ujawniono na | skiego. Tajemnicza ta afera jest 
obecnie przedmiotem dochodzeń. 


Kanadyjski Król żłota 
Polakiem ze Stanisławowa 


GDYNIA, 20. 1. Wśród przyby- 
łych wczoraj na pokładzie moto- 
rowca transatlantyckiego „Bato- 
ry“ pasażerów z Ameryki Północ- 
nej, znajdował się m. in. naczel- 
my dyrektor i współwłaściciel 
wielkiej kopalni złota w Quebec P. Matthews - Matuszczyk za- 
w Kanadzie Mr. John William mierza ofiarować na rzecz Fun- 
Maithewm, z pochodzenia Polak, duszu Obrony Narodowej 800 
kóry przed laty nosił nazwisko. mórg ziemi w Kanadzie, w której 
Jan Matuszczy. Rodzina jego po-| znajdują się pokłady miedzi. 


Jak donosi jedna z agencji nasze: 
stery gospodarcze otrzymały wiado- 
mość o tajemniczej aferze eksporto- 
wej przy wywozie szynek z Czecho- 
słowacji da Anglii, która dała po- 
wód czeskim eksporterom do rzuce- 
nia oskarżeń pod adresem polskich 


chodzi ze Stanisławowa. 

Kanadyjski król złota, 
przeszedł ciekawe koleje życia, 
przybył na kilkutygodniowy od- 
poczynek do Polski, gdzie posia- 
da szereg nieruchomości. 


który 


ABC jest jedynym pismem 
w Polsce, które bojkotuje 
żydowskie biura ogłoszeń! 


Cesarzowa Persji 
przejechała przez Polskę 


W sobotę około godziny 14-ej 
przejechała przez stację granicz- 
ną Zbąszyn cesarzowa Iranu, po- 
wracająca wraz z córkami z kil- 
kutygodniowego pobytu w Za- 
chodniej Europy. Na dworcu w 
Zbąszyniu przyłączono do pocią- 
gu pospiesznego idącego z Nie- 


AB 


miec, specjalny wagon salonowy. 

Po krótkim postoju na stacji 
granicznej, pociąg odjechał w dal 
szą drogę do Warszawy, gdzie 
zatrzymał się parę godzin. W go- 
dzinach wieczornych cesarzowa 
odjechała do dalszą drogę, kieru- 
jąc się przez Rosję do Persji. 


'walczyoWielksąPolsi 


Wszystkie te przewidywania, 
jak przytacza min. Pingaud, spra 
wdziły się w ciągu najbliższych 
dwu tygodni. Rząd francuski w 
czasie swego pobytu w Bordeaux 
miał, jak stwierdził prelegent, 
zamiar zamieścić ten list na wstę 
pie do żółtej księgi zawierającej 
dokumenty, dotyczące wybuchu 
wojny Światowej. Niestety, nie- 
możność komunikowania się z 
autorem listu, który nie podał 
swego adresu, sprawiła, że zanie- 
chano wówczas tego zamiaru. 
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Dom przesunięty o pół metra 


List z Warszawy ostrzegł FrancjęDziecko zabite przez huragan 
o wybuchu wojny Światowej 


Burze sieją zniszczenie w Europie 


PARYŻ, 30. 1. Silne burze pa- 
nujące nad całą Francją spowo- 
dowały szereg mniejszych i więk 
szych katastrof i wypadków. 

I tak w Paryżu w niedzielę 
rano padał deszcz cynkowy, al- 
bowiem niezliczone ilości blachy 
oberwane z dachów wichrem, spa 
dały z wielkim hałasem na ulice. 
W parkach, a przede wszystkim 
w ogrodach i lasach otaczających 
Paryż burza wyrwała szereg 

e z korzeniami. Komin fa- 
bryczny wysokości 15 mtr., wa- 


WIELKA- WYPRZEDAZ 


Rozpoczyna się we wtorek 1 lutego r. b. w firmie: 


BRYKNER i FIB:CH srw mx AL. JEROZOLIMSKIE 7 


KOSZULA DZIENNA KOLOROWA POPELINOWA 2 KOŁN. ZAPAS. MANK, 8,25 


TRYKOTAŻE — SKARPETKI: 
Skarpetki przędza zł. 0.95 
Skarpetki zimowe „ 1.05—1,40 
Skarpetki wełniane s» 1.55—38.00 
Kalesony tryk. i półweł. 

3 rozm. » 3.75—3.85 
Rękawiczki weł. ~” 295 


niej Pomocy Studentów Uniwer- 
syżetu J. P. W zebraniu, które 
trwało od godziny 5-ej popołu- 
dniu do godziny 10-ej wieczór 
brała udział wielka ilość studen- 
tów. 

Na porzmdku dziennym znajdo 
wały się zmiany statutu — a w 
szczególności zmiana ordynacji 
wyborczej, oraz wprowadzenie 
paragrafu aryjskiego. Wnioski w 
tych sprawach wniesione przez 
Zarząd zostały przyjęte i za- 
twierdzone przez zóćbranych przy- 
gniatającą większością, 

Zebranie odbylo się w spokoj- 
nej atmusferze. 

Tak więc obecnie członkiem 
Stow. 'Brutniej Pomócy Studeń- 


KOSZULA POPEL. DZIENNA 2 KOŁN. BIAŁA 705-985. 


PALTA — KAPELUSZE: 


Palta zł. 65—75—85 
Kapelusze modne fas. z. 6.25 
Boniourki wel. w 17.00 
Pijamy flanelowe mo IS 
Szlafroki 19.75 


© Prosimy o zwrócenie uwagl na wystawy © 


_YCzZi i szabesgoje 
nie mogą być członkami Bratniaka 


żący przeszło 3.000 kg. zwalił się 

na dach fabryki szkła, której u- 
rządzenie zostało wskutek tego 
kompletnie zniszczone. 

Na terenie wystawy światowej, 
mur długości 40 mir. pawilonu 
francuskiej marynarki handlowej 
został poważnie uszkodzony bu- 
rzą. Na jednej z głównych ulic 

Paryża samochód ciężarowy wraz 
z przyczepką rzucony został siłą 
| wichru o żelazny słup latarni tak, 
i że latarnia uległa kompletnemu 
zniszczeniu, a cała przednia część 
samochodu wraz z osią przednią 
i motorem została na skutek siły 
uderzenia oderwana. 

Na jednym z przedmieść Pary- 
ża ll-letnia dziewczynka porwa- 
na została przez trąbę powietrz- 
ną na wysokość kilku metrów, a 
następnie rzucona z taką siłą o 
i ziemię, że poniosła Śmierć na 
miejscu. 

Ze wszystkich stron Francji 
"nadchodzą wiadomości o ogrom- 
nych szkodach wyrządzonych 
przez huragan. Dachy w mia- 
stach prowincjonalnych zostały 
| zerwane. Dachówki pokrywają u- 
lice miast i miasteczek, Drzewa 
powyrywane z korzeniami tara- 
sują drogi samochodowe. Hura- 
ganu tej siły od dawna we Fran- 
cji nie widziano. 

OHODORÓW, 30. 1. W północnej 


tów Uniw. J. P. nie może być stu| cześci powiatu stryjskiego szala- 


dent wyznania mojżeszowego, 
ani pochodzenia z rodziny wyzna 
nia mojszeszowego. W razie we 
pliwości z tym względnie kand; - 
dat na członka winien udowodnić 
trzema pokoleniami wstecz, że w 
rodzinie nie było osób wyznania 
mojżeszowego. 

Poza tym uchwalono, że w ra- 
zie stwierdzenia przez sąd kole- 
| żeński, iż członek T-wa utrzymuje 
z żydami stosunki czy ekonomicz 
ne, czy towarzyskie, czy też nau- 
kowe, członek ten zostanie skreś- 
lony z listy Stowarzyszenia. 

'Tak więc zrobiony został jesz- 
cze jeden krok w kierunku uwól 
nienia społeczeństwa od plagi ży- 
"dowskiej. (ap.) - 


walą si 


e domy 


na terenie kopalń 


BRUKSELA, 30. 1. W nocy z 
soboty na niedzielę w gminie 
Souvret w pobliżu Charleroy na 
terenie kopalni węgla nastąpiło 
osunięcie się ziemi. 

Ogodz. 8 wiecz. w całym sze- 
regu domów odczuto wstrząsy i 
zarysowały się ściany. O godz. 
1l w nocy całe płaty ziemi po- 
częły się obsuwać, w wyniku 
czego zawalił się szereg domów. 
W ciągu nocy obsuwanie się zie- 
mi trwało nadal, pociągając za 
sobą zawalenie się jeszcze wielu 
domów. 


Odnoga kolejowa łącząca ko- 


palnie z linią brukselską zapadła 
się na przestrzeni kilometra. Za- 
waliły się również słupy sieci 
elektrycznej wysokiego napięcia, 
a zrywając w wielu miejscach 
przewody. Towarzyszące wstrzą- 
som grzmoty podziemne słyszane 
były daleko poza terenem kata- 
strofy. 

Zaalarmowana straż ogniowa 
zdołała jeszcze na czas ewakuo- 
wać mieszkańców z zagrożonych 
domów, tak, iż katastrofa nie po- 
ciągnęła za sobą żadnych ofiar w 
ludziach. Szkody materialne są 
bardzo znaczne. 


Stanisław Piętak 
laureatem Nagrody Młodych 


Stanisław Piętak urodził się w 
1909 r. we wsi Wielowieś w pow. 
tarnobrzeskim. Pochodzi z rodzi- 
ny chłopskiej. Rozpoczął działal- 
ność literacką przed kilku laty 
wydając kilka tomików poezji, a 
mianowicie: „Alfabet oczu“ 
(1934), „Legenda dnia -i nocy“ 
(1935), „Ziemia odpływa na za- 
chód“ (1936). Nagrodzona przez 
P. A. L. książka „Młodość Jana 
Kunefata“ jest debiutem laureata 
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= polu literatury powieściowej. 


je czterech pokoleń chłopskich 
doru Kunefałów. 
W przygotowaniu do druku 


| Piętaka „Obłoki wiosenne“, poza 
tym jeden z najbliższych „„Arku- 
| ZY poetyckich“ zawiera utwory 
poetyckie laureata. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gT., 
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ła wczoraj niebywałej siły wi- 


chura, przechodząca w huragam 
Siła wiatru była tak wielka, że 
przewracał on na ulicach prze- 
chodniów i zrywał dachy. 


W Synowódzku Wyżnym częścia 
wo zerwany został dach dworca 
kolejowego i jednego z magazy» 
nów tamtejszych wielkich zakła” 
dów drzewnych. Złożone na pla» 
cach deski tartaczne uleciały for- 
malnie w powietrze. Budujący się 
dom wiejski rozleciał się w ka- 
wałki, a inny dom został siłą wi- 
chru przesunięty o pół metra. 


Wskutek wyrwania przez wiatr 
desek na mostach kolejowych, po» 
ciągi posuwały się bardzo wolno; 
połączenia telegraficzne  Syno- 
wódzka ze Skolem były przes 
dłuższy czas przerwane, również 
przerwany był dopływ prądu w, 
mieście i na dworcach kolejo» 
wych. Wyrządzone przez hura 
gan szkody są znaczne. 


= My 


GRAMOFONY PŁYTY 


TELEFUNKEN 51% 
K. RUSZKOWSKI 


MARSZAŁKOWSKA 117 


Firma chrześcijańska 


Oświadczenie studentów S.G.H. 


W związku z notatką o zlikwido- 
waniu zatargu z prof. Lipińskim w 
S. G. H., na skutek zapytań, infor- 
mujemy naszych czytelników, iż prof. 
Lipiński istotnie wyraził swoje ubo- 
lewanie w oświadczeniu ustnym, zło- 
żonym wobec Rektora S. G. H., co 
Młodzież przyjęła jako formę zado% 
uczynienia ze strony prof, Lipiń- 
skiego. 


Jednocześnie dowiadujemy się, iż 
Polska Młodzież Akademicka 8. G. 
H. złożyła Panu Rektorowi pismo, w 
którym, podkreśliwszy iż zajścia an- 
tyżydowskie były naturalną reakcją 
na prowokacje żydów, oświadczyła, 
że: „Ponieważ wypadki te miały 
miejsce na uczelni, czujemy się W 
obowiązku wyrazić Jego Magnificen- 
cji Panu Rektorowi swoje ubolewa» 


me 


Podealacze z O. U. N. 


przed sądem w Złoczowie 


LWÓW, 20. 1. Przód złoczawskim 
aądem przysięgłych toczy się rozpra: 
wa przeciwko 30 młodym Ukraińcom 
z powiatu radzichowskiego z Bog- 
danem kazanowskim na czele, Oskar- 
żeni stoją pod zarzutem przynależ- 
ności do OUN i rozpowszechnienia u- 
lotek tej organizacji. Ponadto jeden 


z oskarżonych stoi pod zarzutem pod- 
palenia stert w Krzywym (pow. ra- 
dziechowski), 

Trybunałowi przewodniczył 8. O. 
Ponurkiewicz, oskarża prok. Bartel, 

Dotychczas odczytano akt oskar: 
żenia i przesłuchano część oskarżo” 
nych. 


Płatność podatków 
w lutym 1938 r. 


W lutym płatne są następujące 
podatki: F 

1) do 5-go — podatek od energii 
elektrycznej, pobrany przez sprze- 
dawcę energii w czasie od 16 do 31 
stycznia 1938 r.; do 20 lutego — 
tenże podatek, pobrany w czasie 
od 1 do 15 lutego 1988 r.; 

2) do 7-go — podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, 
wypłaconych przez służbodawcę w 
styczniu 1938 r.; 

3) do 15-go — IV rata zryczałto- 
wanego podatku przemysłowego od 
obrotu za rok 1937 przez drobne 
przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe; 

4) do 15-go — zaliczka kwartal- 
na (za IV kwartał 1937 r.) na poda- 
tek przemysłowy od obrotu, w wy- 
sokości co najmniej 1/5 kwoty po- 
datku, wymierzonego za rok 1936— 
przez przedsiębiorstwa. nie prowa- 
dzące prawidłowych ksiąg handlo- 


twierdzenia, a z innych przedsię- 
biorstw — przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorii oraz prze- 


mysłowe I — V kategorii, prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlo- 
we; 


6) do 1 marca — przedpłata na 
podatek dochodowy na rok podat= 
kowy 1938, przez osoby fizyczne į 
spadki wakujące, w wysokości po- 
łowy podatku, jaki przypada od ze- 
znanego dochodu. 

Ponadto płatne są w lutym zale- 
głości odroczone lub rozłożone na 
raty z terminem płatności w tym 
miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności również w 
lutym 1938 r. 


Pos. Ostrowskii 
nie wróci 


znajduje się nowy tom poezji St. | datku, 


wych; 

5) do 25-go — zaliczka miesięcz- 
na na podatek przemysłowy od o- 
brotu za 1938 r. w wysokości po- 
przypadającego od obrotu, 
| osiągniętego w styczniu 1938 “r 
|przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
obowiązane do publicznego ogłasza- 

nia sprawozdań o swych obrotach 

lub do składania sprawozdań do za- 


do Rosji 


BIAŁOGRÓD, 30. 1. „Politica“ 
donosi z Wiednia, że bawiący tam 
obecnie b. poseł sowiecki w Bu- 
kareszcie Ostrowskij oświadczył, 
iż nie zamierza on wcale powró- 
cić do Rosji Sowieckiej. 


e! 


za micisce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na ]-ej stronie — 1 zł., 
na ostatniej stronie — 70 gr. 
opisy specjal- 
Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob- 


gr. w reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 


Dział ogłoszeń; Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne vod godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-33. 


Redaktor odpowiedzialny: Bogusław Kopczyński. 


